
Stocznia Szczecińska
pierwszy redawęglow ec

SZCZECIN (PAP)
15 bm. nastąpił odbiór pierw 

szej pełnomorskiej jednostki, 
wybudowanej w Stoczni Szcze 
emskiej.

Ofiarna załoga stoczni, 
wśród której wyrośli tacy mi­
strzowie budowy statków, jak 
majster Kubiński, brygadzista 
Rożek, monter Chłodnicki, ślu 
sarz Haluch, technik Młoko- 
siewicz, otrzymała premię pie­
niężną w wysokości ćwierć mi­
liona złotych.

Z głęboką dumą z wielkich osiągnięć
z uczuciem wdzięczności dla Armii Wyzwolicielki 

obchodzi lud Warszawy IX rocznicę swego wyzwolenia
Uroczysta sesja Stołecznej Rady Narodowej

WARSZAWA (PAP)
Dnia 16 bm. w salt Państwowej Opery w Warszawie 

odbyła się z okazji IX rocznicy wyzwolenia stolicy uro­
czysta sesja Rady Narodowej m. st. Warszawy, która 
zgromadziła licznych przedstawicieli ludu pracującego.

Sala Opery jest pięknie udekorowana. Nad stołem pre 
zydialnym na tle barw narodowych 1 czerwieni widnieje 
portret Prezesa Rady Ministrów — Bolesława Bieruta. 
Poniżej wielki napis: „Chwała bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej i Odrodzonemu Wojsku Polskiemu — wyzwoli­
cielom Warszawy".

Długotrwałymi oklaskami
powitali zebrani przybyłych 
ną sesję: wiceprezesa Rady 
Ministrów — Józefa Cyran­
kiewicza, I sekretarza Komi­
tetu Warszawskiego PZPR 
— W. Matwina oraz przed­
stawicieli Wojska Polskiego.

Gorąco 1 serdecznie przyj­
mują również uczestnicy se­
sji ambasadora ZSRR — G.

Za przykładem przodujących
Dównać z przodującymi hodowcami! — oto hasło, 

które powinno dotrzeć do każdej zagrody, do każ­
dego rolnika. Podnieść hodowlę do poziomu najlep­
szych, to równocześnie znaczy polepszyć zaopatrzenie 
klasy robotniczej i samej wsi w żywność, to podnieść
ogólny dobrobyt mas pracujących.

Gdyby wszyscy rolnicy poszli za przykładem Stani­
sława Kordy z Góry (pow. czarnkowski), który w roku 
minionym wyhodował 44 sztuki trzody chlewnej, stan 
pogłowia trzody w naszym województwie zwiększyłby 
się bardzo poważnie.

Mało i średniorolni chłopi! Podciągajcie hodowlę do 
poziomu najlepszych hodowców w Waszej okolicy. 
Współzawodniczcie zc sobą w wychowie prosiąt, w tu­

czu bekonów, w jakości odstawianych sztuk. Stanisław 
Korda zakontraktuje w tym roku o 16 bekonów więcej 
niż w roku ubiegłym. Zofia Rodziak w Chwałkowie 
(pow. Śrem) postanowiła zaś dostarczyć państwu wię­
cej 25 bekonów.

KAŻDY Z WAS POWINIEN IŚĆ ZA PRZYKŁADEM 
TYCH HODOWCÓW!

Pomyślcie o nie wykorzystanych w swoich gospodar­
stwach rezerwach i możliwościach. Z ołówkiem w ręku 
nakreślcie sobie plany hodowlane, a stosownie do nich 
i plany upraw polnych!

Na zdjęciu jeden z punktów sprzedaży żywca w na­
szym województwie. Te piękne bekony przerobione na 
wędliny i inne wyroby masarskie powędrują do osiedli 
robotniczych, jako świadczenie pracującego chłopstwa 
na rzecz klasy robotniczej, która dla wsi produkuje 
brony, wiadra, pługi, traktory, wiele innych narzędzi, 
maszyn, artykułów włókienniczych itp.

CZY W TYM ŚWIADCZENIU JEST I UDZIAŁ 
KAŻDEGO Z WAS?

poznan, wiórek i? stycznia 1954 r.3ok X Wyd. AB

Popowa, attache wojskowego 
ZSRR — gen. I. Kazaka o- 
raz przedstawicieli budowni­
czych Pałacu Kultury i Na­
uki im. J. Stalina z kierow­
nikiem budowy — wicemini­
strem inż. G. Karawajewem 
na czele.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów narodowych — 
polskiego 1 radzieckiego — u
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roczystą sesję zagaił prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
— Jerzy Albrecht, po czym 
referat, poświęcony IX rocz­
nicy wyzwolenia stolicy, wy 
głosił sekretarz Prezydium 
Rady — Włodzimierz Fedo­
rowicz.

Skrót referatu sekretarza Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy 

Włodzimierza Fedorowicza
„Dziewięć lat temu — 17 sty­

cznia 19Ą5 roku — Warszawa 
została wyzwolona przez Armię 
Radziecką spod jarzma okupa­
cji hitlerowskiej. Wraz z Ar­
mią Radziecką wkroczyły do 
stolicy walczące u jej boku jed­
nostki odrodzonego Wojska 
Polskiego.

Rozpoczęła się ostatnia faza 
wielkiej bitwy o uwolnienie ca­
łego kraju z faszystowskiej 
przemocy, bitwy, która w krót­
kim czasie zakończyć się miała 
rozgromieniem wojsk hitlerow­
skich na ich własnym teryto­
rium i zatknięciem zwycięskich 
sztandarów w pokonanym Ber­
linie.

Zatriumfowała raz jeszcze 
prawda głoszona przez poi-

W przededniu
uroczystości
leninowskich

MOSKWA (PAP)
Masy pracujące Kraju Rad 

z głębokim pietyzmem czczą 
pamięć W. I. Lenina, wielkie­
go założyciela Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego i twórcy państwa so­
cjalistycznego. W całym 
Związku Radzieckim rozpo­
częły się przygotowania do 
obchodów związanych z 30 
rocznicą zgonu W. I. Lenina.

W fabrykach, instytucjach, 
na budowlach Moskwy zosta­
ną wygłoszone referaty na 
temat: „30 lat bez Lenina 
szlakiem leninowskim".

Sesja Rady Najwyższej
Ukraińskiej SRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Dnia 15 bm. odbyła się IV 

sesja Rady Najwyższej Ukra­
ińskiej SRR. Rada Najwyższa 
USRR rozpatrzyła zagadnienia 
organizacyjne i zatwierdziła 
dekrety Prezydium Rady Naj­
wyższej USRR.

Rada Najwyższa USRR zwoi 
niła M. S. Greczuchę z obo­
wiązków przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR w związku z 
objęciem innego stanowiska.

Przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej Ukraińskiej 
SRR wybrany został D. S. Ko- 
rotczenko. W związku z tym 
został on zwolniony z obowią­
zków przewodniczącego Rady 
Ministrów Ukraińskiej SRR.

Zatwierdzono nominację N. 
T. Kalczenki na przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR i M. S. Greczuchy 
na pierwszego zastępcę prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
USRR.

(Skrót referatu podajemy 
poniżej):

Dźwięki „Międzynarodów­
ki" kończą oficjalną część 
uroczystości.

W części artystycznej wy­
stąpił wielokrotnie oklaski­
wany Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazowsze".

skich demokratów i komuni­
stów, że tylko w ścisłym i bra­
terskim sojuszu z narodami 
Związku Radzieckiego, Polska 
może być wolna i niepodległa.

Dzięki epokowemu zwycię­
stwu ZSRR w wojnie z najeź­
dźcami hitlerowskimi, naród 
nasz wyzwolił się z podwójnego 
ucisku: narodowego i społecz­
nego, a gospodarzami kraju 
stali się polscy robotnicy i chło­
pi, którzy pod kierownictwem 
partii ujęli władzę w swe ręce.

W oparciu o przyjaźń, pomoc 
i przykład ZSRR, pod przewo­
dem klasy robotniczej i kierow­
nictwem partii kroczymy po­
myślnie po drodze budownictwa 
socjalistycznego.

Ofiarnym wysiłkiem ludu 
pracującego odbudowana zo­
stała stolica naszej Ojczyzny 
— miasto bohaterskich trady­
cji narodu polskiego. Dźwignę­
liśmy ją z popiołów i zgliszcz 
w jakich leżała w roku 1945, 
przywróciliśmy i wskrzesiliśmy 
dawny jej urok i piękno — co 
więcej — konsekwentnie likwi­
dujemy i już w znacznej mierze 
zlikwidowaliśmy jej kapitali­
styczne oszpecenie.

(Ciąg dalszy na str. Z)

Kino w wagonie
otrzymali
pracownicy kolejowi
okręgu poznańskiego

DOKP-Poznań uzyskała o- 
statnio wagon-kino, który 
objeżdżać będzie wszystkie 
stacje sieci kolejowej okręgu 
poznańskiego z seansami fil­
mowymi dla pracowników 
kolejowych.

Estetycznie urządzony i do­
brze wyposażony w sprzęt 
techniczny wagon-kino po­
mieścić może na każdorazo­
wym seansie około 60 widzów.

Dla obsługi technioznej u- 
rządzono w wagonie przedział 
sypialny oraz kuchnię.

Ponad 900 milionów zl 
wyniosły nakłady finansowe 

w 1953 roku na inwestycje komunalne
WARSZAWA (PAP)
Ponad 900 milionów zło­

tych, tj. o 20 proc, więcej niż 
w roku 1952, wyniosły w ub. 
roku nakłady finansowe pań­
stwa na inwestycje komunal­
ne, a więc na rozbudowę w 
miastach i osiedlach tych u- 
rządzeń, które najściślej wią- 
żą się z podniesieniem na 
wyższy poziom warunków

Warszawę, miasto niezwyciężonych serc — oswobo­
dzono dziewięć lat temu. Do ruin i zgliszcz wkro­

czyły wyzwoleńcze oddziały wojsk polskich i radziec­
kich.

W ciągu dziewięciu lat zbudowaliśmy wiele nowych 
dzielnic mieszkaniowych (dziś stolica liczy już 900 ty­
sięcy mieszkańców) — tak pięknych, jak słynna w całej 
Polsce MDM_(zdjęcie górne). Odbudowuje się również 
z ogromną pieczołowitością zabytki. Odrestaurowano 
m. in. „Pałac pod blachą" (zdjęcie dolne) całkowicie 
zniszczony w czasie wojny. Przywrócono mu dawne 
piękno.

Abv zwiększyć dotychczasowe osiągnięcia,
awlepszyć zaopatrzenie

Płyną meldunki z wielkopolskich zakładów
o nowych zobowiązaniach

dla uczczenia II Zjazdu Partii
Z różnych stron Wielkopolski płyną nadal meldunki 

o podejmowaniu przez robotników nowych, dodatkowych 
zobowiązań na cześć II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.
W sobotę tuż po zakończe­

niu pierwszej zmiany zapeł­
niła się świetlica Poznań­
skich Zakładów Metalowych
1 Emalierni. Przybyli do niej 
pracownicy z Zakładu oraz 
delegaci z pozostałych od­
działów z uwagą i zadowole­
niem słuchają przemówienia 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej, w którym zaznaja­
mia ich z wynikami uzyska­
nymi w toku czynu przed- 
zjazdowego i efektami, jakie 
przyniosą nowozgłoszone zo­
bowiązania.

A długa jest lista tych no­
wych zobowiązań. Aby lepiej 
zaopatrywać rynek w różne wy 
roby emaliowane wykonają co 
najmniej w 110 proc, plan na 
styczeń br.. a z wysoką nadwyż­
ką w następnych dwóch miesią­
cach, co umożliwi im zrealizowa 
nie zadań pierwszego kwartału 
co najmniej w 115 proc. Obniżą 
przewidziane na pierwszy kwar­
tał koszty własne produkcji o
2 proc. Zorganizują brygady 
łączności miasta ze wsią i obej­
mą w bieżącym kwartale co naj­
mniej 60 robotników szkoleniem

mieszkaniowych i sanitar­
nych ludności. W wyniku 
wykorzystania tych sum wy­
budowano wiele kilometrów 
sieci wodociągowej i kanali­
zacyjnej, 45,8 km linii tram­
wajowych, ponad 45 km na­
wierzchni drogowych, wybu­
dowano szereg nowoczesnych 
zakładów dostarczających 
wodę itp.

przyzakładowym. .Przeprowadzą 
w ramach funduszu zakładowe­
go i systemem gospodarczym re­
mont 6 mieszkań dla robotni­
ków.

Zrywają się oklaski, gdy 
z trybuny padają dalsze mel­
dunki o nowych zobowiąza­
niach. Przebija w nich jedno 
dążenie: produkować więcej 
i lepiej, aby poprawiało się 
zaopatrzenie, aby na rynku 
znajdowało się coraz 
więcej poszukiwanych ar­
tykułów emaliowanych — 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uroczysta 
akademia KPD 
w związku z 35 roczn:cą 
zamordowania
K. Łiebknechła 
i H. Luksemburg

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Dusseldorfu A- 

gencja ADN, w 35 rocznicę be­
stialskiego zamordowania Ka­
rola Licbknechta i Róży Luk­
semburg. odbyła się tam uro­
czysta akademia, zorganizowa­
na przez kierownictwo KPD.

W akademii wzięli udział 
członkowie kierownictwa Ko­
munistycznej Partii Niemiec, 
m. in. zwolniony niedawno, po 
14 miesiącach aresztu, członek 
sekretariatu KPD, Oskar Neu- 
mann.

Gustaw Gundelach wygłosił 
przemówienie, w którym opi­
sał walkę Karola Licbknechta 
i Róży Luksemburg o pokój, 
demokrację i socjalizm prze­
ciwko militaryzmowi i wojnie,



Zobav iązanie na cześć II Zjazdu Partii wy* onane
Wszystkie agregaty i urządzenia

Zakładu Azotowego 
kombinatu kędzierzyńskiego

przekazane zostały do produkcji
STALINOGRÓD (PAP)
Wszystkie agregaty i urządzenia wielkiego Zakładu Azo­

towego kombinatu w Kędzierzynie, który dostarczać będzie 
wsi tysiące ton cennego nawozu sztucznego — sałetrzaku, 
przekazane zostały 15 bm. do produkcji. Załoga kombinatu 
wykonała więc z honorem, terminowo swoje zobowiązania 
przedzjazdowe.

Obecnie przed załogą stoi 
ważne zadanie ^ak najszybsze, 
go i jak najlepszego opanowa­
nia urządzeń zakładu azoto­
wego oraz pełnego wykony­
wania zadań planu produkcyj­
nego.

Terminowe oddanie do pro­
dukcji agregatów i urządzeń 
zakładu azotowego jest wyni­
kiem ofiarnej pracy załóg bu­
dowlano-montażowych i zało­
gi produkcyjnej oraz personelu 
inżynieryjno-technicznego z 
głównym inżynierem Laide- 
rem~na czele.

Zakład Azotowy — to ol­
brzym. który po dalszej roz­
budowie, już w roku przy­
szłym dawać będzie dwukrot­
nie więcej nawozów sztucz­
nych, niż dawały przed wojną 
łącznie oba istniejące zakłady. 
Trzeba było przed oddaniem 
jego do produkcji odbudować 
i wybudować budynki o łącz­
nej kubaturze półtora miliona 
m:!, trzeba było wybudować o- 
koło 100 km torów kolejowych, 
odbudować i wybudować o- 
koło 12 km tzw. mostów ruro­
wych, wybudować urządzenia 
wodociągowe, które dostarczać 
będą tyle wody, ile potrzebuje 
miasto liczące 1,5 miliona 
mieszkańców.

Zobowiązania zostały wyko­
nane, lecz załoga nie poprze- 
staje na tym. W czasie uroczy­
stej masówki na trybunę wcho 
dzą przedstawiciele poszcze­
gólnych zakładów i działów 
kombinatu kędzierzyńskiego i 
meldują o podjęciu nowych zo­
bowiązań. Przede wszystkim za 
łoga zobowiązała, się szybko i 
w pełni opanować przekazane

Artysta dramatyczny

Jon Mroziński
odznaczony orderem 
odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa nadała wybitne, 

mu artyście dram. Janowi Mro­
wińskiemu, w związku z 40-leclem 
jego pracy aktorskiej krzyż ka­
walerski orderu odrodzenia Pol­
ski.

W dniu 15 bm. odbyła się w
Ministerstwie Kultury i Sztuki u- 
roczystość dekoracji artysty-jubl- 
lata.

Dekorując artystę, minister kul­
tury i sztuki W. Sokorski podkreś­
lił jego zasługi przy organizowa­
niu życia teatralnego w wyzwolo­
nej Warszawie oraz jego ofiarną 
pionierską działalność w upo­
wszechnieniu sztuki teatralnej bez 
pośrednio w zakładach pracy i na 
terenie wsi.

Amerykanie
nadal odwlekają
wznowienie 
rozmów wstępnych 
w Panmundżonie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi 

z Panmundżonu, że na zebraniu 
sekretarzy łącznikowych obu 
stron w dniu 15 bm. Ameryka­
nie odmówili ustalenia daty 
wznowienia rozmów wstępnych 
w sprawie konferencji politycz­
nej.

Przedstawiciel USA — Martin 
trpierał się nadal przy swym żą­
daniu, aby przed ustaleniem da­
ty wznowienia rozmów „sprosto­
wano" protokoły rozmów dotych 
czasowych i aby sprawa daty 
wznowienia rozmów omówiona 
została na posiedzeniu niejaw­
nym.

Następne posiedzenie sekreta 
rzy łącznikowych obu stron od
bodzie się w p-..—18
stycznia br.

do produkcji urządzenia, by z 
honorem wypełniać plan, by 
dawać wsi jak najwięcej cen­
nego granulowanego saletrza- 
ku. W tym celu postanowiła 
otoczyć socjalistyczną opieką 
wszystkie agregaty i urządze­

Płyną meldunki z w elkopolskich zakładów 
o nowych zobowiązaniach

(Dokończenie ze str. 1)
artykułów tańszych, dobrej 
jakości.

Ten cel przebijał w mel­
dunku, w którym robotnicy 
zobowiązali się przyspieszyć 
o 45 dni remont maszyny, co 
zapewni dodatkowe wyprodu­
kowanie w tym okresie 15 ton 
tak poszukiwanych na rynku 
rur-kolanek do pieców.

To dążenie przebijało i w in­
nych meldunkach. Ich efektem 
będzie dodatkowe wyprodukowa 
nie 40 maszyn barowych, które u- 
możliwią gospodom „Samopomocy 
Chłopskiej" wydawanie ciepłych 
posiłków o każdej porze dnia. 
Nowe zobowiązania przyniosą 
także m. in. 50 reflektorów foto­
graficznych,-a ponadto 1.000 lam 
pek nocnych z odpadów, kilka­
krotnie tańszych od wyrabia­
nych w zakładach prywatnych.

Tak więc nowe zobowiązania 
załogi Poznańskich Zakładów Me 
talowych i Emalierni zwiększą 
dotychczasowe wyniki zobowią 
zań wykonanych w grudniu, któ­
re przyniosły o 26 proc, więcej 
wyrobów ponad ilości przewi­
dziane planem.

Czyn przedz:azdowy 
lekarzy

Nowe, cenne, a zarazem 
wszechstronne zobowiązania 
podjęli również pracownicy 
naukowi Akademii Medycz­
nej w Poznaniu. M. in. asy­
stent Zakładu Biologii Ogól­
nej mgr Wiktor iSiaczenko 
postanowił, poza zorganizo­
waniem repetytoriów, prze­
dłużyć swoje dyżury w Za­
kładzie do godziny 22, dla u- 
możliwienia studentom ko­
rzystania ze znajdujących 
się w Zakładzie skryptów ćwi 
czeniowych.

Dr Andrzej Kubacki z I 
Kliniki przy Szpitalu im. 
Pawłowa będzie doszkalał 
młodsze pielęgniarki w trak­

Dzie’n'e wałczyli 
z burza i sztormami 
rybacy „Da^moru"

15 bm. wrócił do Gdyni po 
przeszło 3-tygodniowym rejsie 
połowowym na Kanale La 
Manche trawler „Mały wóz", 
dowodzony przez szypra Józe­
fa Muzę.

Załoga tego trawlera, po­
dobnie jak i inne załogi traw­
lerów i lugrotrawlerów „Dal- 
moru", kóre przebywały na 
wodach Kanału, dzielnie sta 
wiała czoła przez kilkanaście 
dni burzom i sztormom szale­
jącym nad morzami Europy 
zachodniej, które jak wiadomo 
zatopiły kilka jednostek mor­
skich różnych krajów.

7, kroniki dyplomatyczne’
W dniu 15 bm. opuścił 

Warszawę dotychczasowy 
przedstawiciel polityczny rzą 
du federacyjnego Austrii w 
Polsce min. Walter Conrad- 
Eybesfeld.

W dniu 16 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany 
przedstawiciel polityczny rzą 
du federacyjnego Austrii p. 
Hermann Gohn.

nia, podnosić swe kwalifikacje 
zawodowe, codziennie walczyć 
o całkowite wykonanie zadań. 
Załogi budowlano-montażowe 
zobowiązały się przyspieszyć 
tempo budowy i montażu u- 
rządzeń drugiego etapu rozbu­
dowy dla systematycznego 
zwiększenia produkcji nawo­
zów sztucznych. Robotnicy, 
majstrowie, technicy, inżynie­
rowie zakładów kombinatu, 
które mają już rozwiniętą pro 
dukcję, postanowili dać znacz­
ne ilości wyrobów ponad plan.

cie wykonywania zajęć. Asy- 
tent Zakładu Farmakologii 
mgr Bogdan Drożdż opracuje 
metodę uprawy w naszych 
warunkach korzenia lukrecji, 
który jest do tej pory surow­
cem importowanym.

Przy współudziale PCK i 
Ligi Kobiet pracownicy Kli­
niki Chorób Dziecięcych AM 
przeprowadzą w naszym wo­
jewództwie szeroko rozgałę­
zioną propagandę higieny i 
żywienia niemowląt, a pra­
cownicy Kliniki Ocznej AM 
wyślą specjalne ekipy lekar­
skie do wsi produkcyjnych.

60 łożysk zamiast 15
obrabia tokarz M. Praszel 
dzięki stosowaniu 
noża swego pomysłu

OPOLE (PAP)
Ogromne skrócenie czasu 

przy obróbce metali uzyskał 
młody tokarz z przedsiębior­
stwa Remontowo-Montażowe- 
go Przemysłu Eudowlanego w 
Opolu Mieczysław Praszel 
dzięki stosowaniu ulepszonego 
przez siebie noża. Nóż ten o 
specjalnej konstrukcji ostrza 
pozwala mu obrabiać w ciągu 
dnia 60 łożysk. Do niedawna 
najlepsi nawet tokarze obra­
biali w ciągu dnia nie więcej 
niż 15 łożysk. Praszel dzięki 
stosowaniu usprawnionego no­
ża uzyskuje przeciętnie ok. 
400 proc, normy.

Niewdzięczność
A swoją drógą los amerykań­

skiego sekretarza stanu — John 
Foster Dullc-sa nie jest do po­
zazdroszczenia. Minister Dul- 
Ies dostał ostatnio odcisków na 
ręku od ciągłego walenia pię­
ścią w stół, a tymczasem we 
Francji czy Włoszech sorawy 
bynajmniej nie układają się 
zgodnie... z pięścią mister Dul 
lesa.

Weźmy chociażby wybór prze­
wodniczącego Francuskiego Zgrn 
madzenia Narodowego. Nie zdra 
dzimy tu chyba tajemnic pań­
stwowych Waszyngtonu i Waty­
kanu, jeśli stwierdzimy, że oby­
dwu tym ośrodkom politycznym 
bardzo zależało na tym, aby wy­
brany został monsier Pfimlin * - 
członek ęhadeckiego MRP (stron 
nictwa panów: Bidault i Schu­
mana) i zażarty zwolennik „ar­
mii europejskiej".

Wybrany został socjalista — T-e 
Troąuer, na którego glosowali 
deputowani komunistyczni, i na 
którego, mimo to, oddało rów­
nież głosy ponad 100 deputowa­
nych, tworzących... większość 
rządową p. P Laniela i Biidault.

Porażka, jaką zwolennikowi 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej" zgotowało Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe w przede 
dniu konferencji czterech w Ber 
linie — nabiera przez to szcze­
gólnej wymowy i wagi. Kieska 
bowiem zwolennika ..armii eu 
ropejskiej" i zwycięstwo kandy­
data, popartego przez komun’ 
stów świadczy, że „jut obecni** 
możliwa jest w Zgromadzeniu 
Narodowym inna większość niż 
większość rządu Laniela" (Ar 
dre Stil w „Humanite").

Cóż dopiero mówić o prawdzi­
wej większości, która — nie fał­
szowana żadnymi sztuczkami or 
dynacii wyborczei — istnie4** w 
samym narodzie francuskim! To.

Fachowcy
z wykształceniem 

rolniczym
do rolnictwa!
Apel Marii Kaimowej

Opole (PAP)
W realizacji nakreślonego 

przez partię w tezach przeA- 
zjazdowych programu rozwoju 
rolnictwa ważna rola przypada 
kadrom fachowców — absol­
wentom uczelni i szkól rolni­
czych. Toteż obok rozwoju 
szkolnictwa rolniczego ■ szcze­
gólnie ważnym i pilnym obec­
nie zadaniem jest, aby wszy­
scy specjaliści rolni ze średnim 
i wyższym wykształceniem, 
którzy nic pracują w swoim 
zawodzie, przeszli do pracy w 
rolnictwie — w ogniwach służ­
by rolnej, POM-ach i PGR-ach.

Na tle wielkich potrzeb rol­
nictwa w dziedzinie kadr, spe­
cjalnej wymowy nabiera apel 
Marii Kaimowej z Opola. Kal­
inowa — absolwentka Szkoły 
Rolniczej pracowała przez 
dłuższy czas Jako referentka 
współzawodnictwa w Woje­
wódzkim Zarządzie Przemysłu 
Terenowego. Niedawno popro­
siła o zwolnienie z tego stano­
wiska i zgłosiła się do pracy 
w PGR, obejmując kierownic­
two dużej fermy drobiu w ze­
spole Krapkowice. Jednocześ­
nie Maria Kaimowa zwróciła 
się z wezwaniem do wszyst­
kich kobiet, mających wy­
kształcenie rolnicze — a nie 
pracujących w swym zawodzie, 
aby przeszły do pracy w rol­
nictwie.

Wolne wybory
winni przeprowadzić sami Niemcy

Wypowiedź lorda HinckingbroGcke'a o sprawie Niemiec
Dziennik „Times** zamieścił list 

członka parlamentu, konserwaty­
sty lorda Hinchingbrooke*a. Lord 
Hinchingbrooke powołując się na

Brutalna presja USA
na Wiochy

Korespondent waszyngtoński 
dziennika „New York Post“ do­
nosi, że sekretarz stanu Dul- 
les na posiedzeniu sanackiej ko­
misji spraw zagranicznych wy­
raził zdanie, iż sytuacja we Wło­
szech zmusza do zastanowienia 
się, czy pomoc gospodarczą i 
wojskową dla tego kraju należy 
„kontynuować".

James Reston w artykule za­
mieszczonym w „New York Ti­
mes", stwierdza, że Waszyngton 
zamierza zastosować wobee 
Włoch ostrzejsze środki presji.

co ta prawdziwa większość ży 
czy z całego serca „europejskiej 
wspólnecie obronnej", która ma 
Francję oddać pod władzę nie­
mieckich militarystów, wczoraj­
szych katów z Oradour — to 
właśnie sprawia, że wielu bur- 
żuazyjnych deputowanych Zgrc 
madzenia Narodowego woli już 
raczej, aby... minister Dulles bil 
pięścią w stół.

A we Włoszech? Tu mister 
Dulles nie może szukać pociechy 
nawet w wygrażaniu pięścią par 
lamentowi:

Upadek rządu Pelli nastąpił 
wskutek ostrych tarć w łonie 
samej chadecji. Głębokim źród­
łem tych tarć jest kryzys cało­
kształtu chadeckiej polityki pod 
porządkowywania interesów na­
rodowych Włoch interesom za- 
atlantyokich „dobroczyńców" o 
raz znakomitej mniejszości na­
rodu, jaką stanowią wielcy ban­
kierzy, wielcy fabrykanci i wiel­
cy obszarnicy.

Wielkokapitalistyczna prasa a- 
merykańska trzęsie sie z oburze­
nia na naród włoski. Bo pomyśl 
my tylko: dobroczyńcy amery­
kańscy przekształcają Włochy w 
swa bazę wojenną, zamykają do 
spółki z włoskimi fabrykantami 
włoskie fabryki i huty (pierwsze 
skutki „planu Schumana", czyli 
„europejskiej wspólnoty węgla i 
stali"), szczują Włochy na Jugo 
sławie, a Jugosławię na Włochy 
po to, by Triest pozostał... w r? 
kach amerykańskich. Gotują pro 
stym Włochom świetną karierę 
taniej piechoty w „armii euro- 
oejskiej", pod rozkazami np 
Kesselringa. kata narodu wło­
skiego. I za te wszystkie dobro­
dziejstwa naród włoski — za­
miast okazać swa bezgraniczna 
wdzięczność mister Dullesowi o- 
i*az pani Tuce, ambasadorów’ 
USA we Włoszech — odwraca

Skrót referatu Wl. Fedorawicza
(Dokończenie ze stu. .1)

Spójramy na zbudowane w 
ciągu tych kilku lat praez wła­
dzę ludową ponad 20 osiedli 
mieszkaniowych dla ludzi pracy 
w Warszawie, a przekonamy 
się o tym w sposób oczywisty. 
Spój ramy na trakt Starej War 
sza wy, na Rynek Starego Mia­
sta, na Mariensztat — a zoba­
czymy ile władza ludowa zdzia­
łała w Warszawie dla kultury 
polskiej i dla lepszego życia 
ludności.

Dziś Warszawa liczy już bli­
sko milion mieszkańców. W 
centrum miasta wyrasta klej­
not nowej architektury War­
szawy — Pałac Kultury i Na­
uki, wznoszony przez radziec­
kich inżynierów, techników i 
robotników, których praedsta-

Wzmaga się terror
w Egipcie

Agencja TASS donosi z 
Kairu, że prasa egipska opu­
blikowała rozporządzenie 
władz w sprawie rozwiązania 
tzw. „Bractwa Muzułmań­
skiego". W całym Egipcie 
trwają masowe aresztowania 
członków tego zrzeszenia.

„Bractwo Muzułmańskie" 
powstało przed drugą wojną 
światową, liczyło około 3 mi­
lionów członków. W opubli­
kowanym dnia 15 bm. zarzą­
dzeniu „Naczelnej Rady Re­
wolucyjnej" zarząd „Bractwa 
Muzułmańskiego" został o- 
skarżony o „nawiązanie łącz­
ności z Anglikami" w celu 
„wywołania w kraju różnic 
zdań i niezgody".

słowa ministra spraw zagranicz­
ny eh Edena na temat ,,kompro­
misu w Berlinie" (chodzi tu o 
przemówienie radiowe Edena z 11 
stycznia) pasze, że wypowiedź E- 
dena ,,powinna przygotować za­
chód do tego, aby poszedł na pe­
wne ustępstwa, których żądają 
Rosjanie". Możliwe — pisze dalej 
autor — że Rosjanie Zażądają byś- 
my się wyrzekli naszego obecnego 
stanowiska na rzecz wolnych wy­
borów mających utorować drogę 
do zmian w statucie Niemiec Po. 
winniśmy zaaprobować to żądanie

Lord Hinchingbrooke daje do 
zrozumienia, że stanowisko ra­
dzieckie Jest do przyjęcia i że 
wolne wybory mogłyby być naj­
lepiej przeprowadzone przez sa­
mych Niemców.

się coraz bardziej od proamery- 
kańskiej chadecji. I — strach 
powiedzieć — od samej pani Lu­
ce i mr. Dullesa. O, czarna nie­
wdzięczności!

Pisze o tym z goryczą „New 
York Times" z 13 bm.-

Administracja (rząd) Eisen­
howera jest głęboko zaniepoko­
jona rozwojem icypadków na 
Półwyspie Apenińskim. Mimo 
że kraj ten (Wiochy) otrzymy­
wał pomoc amerykańską od za­
kończenia II wojny światowej, 
siła komunistów nie tylko się 
nie zmniejszyła ale wzrosła..."

Po długich, a nieskończenie 
smutnych rozważaniach na te­
mat niewdzięczności narodu wio 
skiego, „New York Times" od­
słania wreszcie receptę, którą na 
tę chorobę wynalazł amerykań­
ski sekretarz stanu — mister 
Dulles:

„Rzym — pisze „New York 
Times" — zostanie wezwany do 
zmiany tego, co Waszyngton 
uważa za miękką politykę wo­
bec komunistów."

Czyli — do stosowania pięści... 
Mussoliniego.

Mister Dulles widocznie zapom 
niał, że fakty historyczne nigdy 
się nie powtarzają. Chyba, że 
pod postacią... farsy — jak pi­
sał Marks.

Musimy jednak bezstronnie 
wziąć mister Dullesa w obronę 
przed wszelkimi objawami roz- 
paczy. To, co mr Dullesowi w*y- 
daje się niewdzięcznością naro­
dów wobec USA, to nic innego 
jak właśnie — bogate żniwa po­
lityki amerykańskiej! Żniwa, 
które John Foster Dulles praco­
wicie przygotowywał. I polity­
ki siły, z której John Foster Du) 
les jest przecież tak dumny.

Sław.

wicieli mamy zaszcayt i 
jemność witać na naszej ur 
czystej sesji." -

Następnie mówca praetlst-^^ 
wił imponujące osiągnięcie 
odbudowie i rozbudowie 
cy: budowę nowych 
mieszkalnych, zakładów 
myślowych, urządzeń 
nych i komunalnych.

W roku bieżącym oddamy a 
użytku mieszkańcom W 
wy blisko 25 tysięcy nov,'yc 
izb mieszkalnych. Wyremcn-^^T 
jemy i podłączymy do 
wodno - kanalizacyjnej ok-O* 
2900 budynków, na co przez511?*^ 
cza się 55 milionów złotyc**- 
Młodzaeży warszawskiej prz:®" 
każemy 10 nowych szkół, 
my do użytku 16 nowych prz^ 
szkoli oraz 23 żłobki. __

W samym tylko nowym 
down i ct wie oddamy do ożyt-Ki* 
176 nowych sklepów, zaś 
punktów usługowych wzro^T’’1’® 
w tym samym czasie o dalszy^-®- 
185.

Ze wzmożoną energią readi—- 
zowana będzie wielka inwestt*-" 
cja przestrzenna Warszawy 
centralny park kultury na 1’°"" 
wiślu.

IX rocznicę wyzwolenia sto- 
licy lud Warszawy obchodzi j 
ko swe wielkie radosne święb®* 
W tym dniu uroczystym myól1 
nasze i najgorętsze uczkC'3- 
biegną ku bratnim narodp173- 
wielkiego Kraju Rad, ku wiot­
kiej Partii Komunistyczni*-^ 
Związku Radzieckiego, ku okry- 
tej chwałą, bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, która krwią ser­
deczną swych najlepszych bo^ 
jowndków wyzwoliła nasz kraj 
spod jarzma hitlerowskich oku­
pantów. W tym dniu uroczy­
stym z dumą i nadzieją spo^l^-— 
damy na nasze odrodzone Woj­
sko Polskie dowodzone przez* 
bohatera bitwy stalingradzkiej, 
syna robotniczej Woli, mar­
szałka Konstantego Rokossow­
skiego i wychowywane w du­
chu bezgranicznego oddania lu­
dowej Ojczyźnie, w duchu so­
cjalistycznego patriotyzmu i 
internacjonalizmu przez Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą. Związani niezłomny >n 
sojuszem i przyjaźnią z potęż­
nym Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej X 
ufnością spoglądamy w przy­
szłość naszego narodu, w jas­
ne, socjalistyczne jutro naszej 
Ojczyzny.

Ze sportu

Zdecydowane zwycięstwa
tyiwiarzy
radzieckich
na mistrzostwach świata

W Sapporo (Japonia) rozpoczęły 
się w sobotę 16 bm. mistrzostwa 
świata w Jeździe szybkiej na lo­
dzie z udiziałem 19 łyżwiarzy z 6 
państw.

Mistrzostwa rozpoczęto biegiem 
na 500 m. który przyniósł sukces 
zawodnikom radzieckim. Zajęli 
oni dwaj czołowe miejsca. Zwyeitj 
żył Griszin — 44,1 sek. przed Sie- 
g.ejewem — 44.3 sek. Dalsze miej­
sca zajęli: Takabayashi (Japonia)
— 45.1 i Salonen (Finlandia) — 
45,5, a następnie trzej reprezen­
tanci ZSRR Sziłkow. Sakunienko 
i Merkułow. Noi*weg — Andersen 
był 11.

Następna konkurencja — bie< 
na 5.000 m zakończyła sie rów­
nież zwycięstwem łyżwiarzy ra- 
dzieckich. Pierwsze miejsce za­
jął mistrz świata — Gonczarenko w 
czasie 8:219 przed Sziłkowem. 
(ZSRR) — 8:24.6. Dalsze miejsca 
zajęli: Ericsson (Szwecja) — 8:24.7. 
Aas (Norwegia) — 8:25,8. Andersen 
(Norwegia) — 8:27.5 i Sakunienko 
(ZSRR).

Po dwóch konkurencjach pro­
wadzi Griszin — 95.84 pkt. przed. 
Sziłkowem — 95,96 i Gonczarenko
— 96.99 pkt

W niedziele mistrzostwa Zakoń­
czą się biegami na 1500 t 10.000 m.

Hokeiści CSR
zwyciężają Szwajcarią

W międzypaństwowym meczju. 
hokejowym, rozegranym w Lozan­
nie, Czechosłowacja pokonała 
Szwajcarię 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). Pro­
wadzenie dla CSR zdobył Dan.dat 
a w II tercji Pantucek podwyż­
szył wynik na 2:0. Bramkę dla 
gospodarzy strzelił Zinunerman. 
Mecz oglądało 10 tys. widzów.

Polscy saneczkarze
wyjechali
na mistrzostwa Enropy

16 bm. wyjechała do Davos n» 
saneczkowe mistrzostwa Europy 
drużyna polska w składzie: Gor. 
gon Wojtyński, Pędrak i Andrze- 
jak. Jest to pierwszy po wojnie 
wyjazd saneczkarzy polskich na 
zawody międzynarodowe

Mistrzostwa Europy odbędą się 
w dniach 23—24 bm Polacy wez­
mą udział we wszystkich trzech 
konkursach: jedynkach kobiet — 
Gorgon. jedynkach mężczyzn 
Wojtyński Pędrak l Andirzejak 
onaz w dwólkacli mężczyzn — 
Wojtyński. Pędrak.



Piast kołodziej wraca na wieś
Zastanówmy się: trzydzieści kilometrów musi je­

chaćchłop z okolic Strzelec Krajeńskich (woj. zielono- 
gorsicie) do kołodzieja w sąsiednim powiecie, aby 
wstawić szprychy do wozu. 13 kilometrów jedzie chłop 
z Runowa czy Potulic, aby przybić nową zelówkę do 
butów’.

Czego to jest wynikiem? W 
głównej mierze lekceważenia 
przez różne placówki tereno­
we codziennych potrzeb rol­
ników, które w mniemaniu 
licznych działaczy nie wcho­
dziły w obręb kluczowych za­
gadnień.
Dlaczego ?
/'dzież zniknęła, w jaki 

sposób rozpłynęła się 
liczna rzesza rzemieślników? 
Przecież rzemiosło wiejskie 
ma u nas piękne tradycje i 
ciekawe dzieje, poczynając od 
legendy o Piaście-kołodziej u.

Otóż ogólnie: część chło- 
pów-rzemieślników odeszła 
po wojnie od swego zawodu, 
znajdując w budującym się 
przemyśle lepsze warunki 
pracy. Poważna grupa wyje­
chała na Ziemie Zachodnie, 
poświęcając się wyłącznie
pracy na roli.

Zdarzało się poza tym, że
niektórzy ludzie z władz te­
renowych stosowali niesłusz­
ne wymiary podatkowe w 
stosunku do drobnych rze­
mieślników wiejskich, przy 
równoczesnym — rzecz cha­
rakterystyczna — utraceniu 
z pola widzenia prawdziwego 
wroga klasowego — bogacza 
wiejskiego. Nadmierne po­
datki oraz z drugiej strony 
utrudnienia w otrzymywaniu 
przez blacharza lub bednarza 
potrzebnych materiałów do 
pracy, spowodowały zamknię 
cie wielu warsztatów, obsłu­
gujących pracujące chłop­
stwo.

Jednocześnie słabo prowadzo 
no pracę propagandową w kie- 
runfcu łączenia się rzemieślni­
ków v/ spółdzielnie. Ograniczo­
no się przeważnie do miast po­
wiatowych. Przykładu dostarcza 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Branży Skórzanej w Wągrow­
cu. W roku 1951 istniało w Wą­
growcu 5 punktów usługowych, 
a tylko jeden w terenie wiej­
skim (Damasławek). Lata na­
stępne przynoszą pewną popra­
wę; nowe punkty powstają już 
w terenie, na razie w gminach.

O zasadniczym przełomie 
można mówić dopiero obec­
nie, po IX Plenum KC PZPR. 
Tezy Plenum przeniesione w 
teren, weszły w plany na rok 
bieżący.

By nie ciekła
woda z beczki

powróćmy do powiatu wą_- 
r growieckiego. Z planu na 

rok bieżący wynika, że naj­
większe obowiązki spadają 
na Wągrowieckie Zakłady 
Drzewne, podlegające po­
znańskiemu przemysłowi te­
renowemu. Do istniejącego 
już w Wągrowcu od paździer­
nika punktu usługowego ko­
łodziejskiego i kowalsko-ślu- 
sarskiego w Kakulinie (gmi­
na Skoki), który powstał w 
dniu 1. I. br., dojdzie ponad 
20 innych. Będą to w więk­
szości takie punkty, które 
potrzebne są chłopu aby miał 
gdzie naprawić kolo u wozu, 
podkuć konia, wstawić kolce 
do brony, załatać dziurawe
dno w' beczce .

Oglądamy z kierownikiem 
Zakładów plan roboczy na 
najbliższe kwartały. Wynika 
z niego, że w II kwartale po­
wstanie warsztat kowalski w 
Mokronosach (gmina Barna­
sia Wek) i radiomechaniczny 
w Wągrowcu, w III — koło­
dziejski w Łeknie i kowalski 
— również w Wągrowcu. 
Branża skórzana zamierza w 
roku 1954 uruchomić w po­
wiecie 5 punktów: w Mieś­
cisku, Łeknie, Pawłowie, Po- 
powie Kościelnem oraz w Ło- 
piennie. Razem zatem z trze­
ma istniejącymi (poza Wą­
growcem) będzie pracować 
bezpośrednio dla wsi 8 war­
sztatów szewsko-rymarskich. 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Fryzjerów uruchomi — 
obok istniejącego zakładu w 
Wapnie — trzy dalsze: w Da­
masławku, Łopiennie i Mie­
ścisku.

Wyjście więc w teren, na­
wrót do starych tradycji pod­
upadłego ostatnio rzemiosła 
wiejskiego jest widoczny, 
aczkolwiek analiza tych pla­
nów wykazuje jeszcze takie 
czy inne braki i błędy.

Zacznijmy od Zakładów Drzew 
aych. Na dwadzieścia kilka w

planie rocznym — zaledwie drób 
na część trafiła do planu robo­
czego. Wynika z tego niebezpie­
czeństwo dopędzania planu w 
dwóch ostatnich kwartałach 
lub niewykonania go.

Gdy Gminna Rada
— nie radzi

Jakie zadania mają tutaj
** do spełnienia rady naro­

dowe?
Winny one dopilnować na 

miejscu, żeby specjalny, do­
datkowy przydział surowców 
reglamentowanych, jaki o- 
trzymało ostatnio rzemiosło 
wiejskie, trafił ściśle, bez 
wyjątku do właściwych rąk, 
aby dla nowopowstaj ących 
punktów stworzono odpowied 
nie warunki lokalowe.

Czy tak jest? Nie zawsze. 
Przewodniczący GRN w Da­
masławku wykazuje na przy­
kład, wobec trudności lokalo­
wych na jakie napotyka u- 
ruchomienie warsztatu ko­
walskiego — najzupełniejszą 
obojętność. „Radźcie sobie 
sami** — pto jego zdanie. 
Niesłusznie, ob. przewodni­
czący! Sklep z zielenizną, 
mieszczący się w kuźni, trze­
ba przenieść do innego po­
mieszczenia, a kuźnię prze­
kazać do właściwego użytku.

Dziura w bucie i 13 km
VY/ydawałoby się oczywiste, 
’ że zakładać warsztaty 

rzemieślnicze na wsi należy 
przede wszystkim tam, gdzie
są one najpotrzebniejsze.

Jest w powiecie wągrowiec- 
kim wieś Potulice, gdzie mie­
szka 80 rodzin, przeważnie

Żałosne wyniki - mroczne perspektywy
Dr-asa bnrżuazyjna krajów kapitali­

stycznych utartym zwyczajem omó­
wiła w numerach noworocznych sytuację 
gospodarczą 1953 roku i nakreśliła wi­
doki na rok bieżący. Zarówno wyniki jak 
i perspektywy są niewesołe. Ekonomiści 
krajów zachodnich nie ukrywają, że 
wzrastające sprzeczności w obozie kapita 
listycznym stwarzają atmosferę depresji 
w życiu gospodarczym, której źródła 
tkwią w najsilniejszym kraju kapitali­
stycznym — Stanach Zjednoczonych.

W USA
! ak pisze „Business Week" ekonomika 
amerykańska „przeszła przez puńfct

najioyższy” i obecnie znajduje się „na 
skłonie góry”.

Rok 1953 w Stanach Zjednoczonych 
cechują: nadprodukcja w wielu gałę­
ziach przemysłu, zmniejszenie się wkła­
du kapitałów, zwężemiie wewnętrznego 
rynku dla towarów konsumcyjnych, co­
raz silniejsza konkurencja obca na ryn­
ku zagranicznym, co spowodowało spa­
dek eksportu poniżej poziomu 1952 r., 
pogłębienie kryzysu w rolnictwie, rekor­
dowe dochody monopoli kasztem obniże­
nia poziomu życia mas pracujących.

Według agencji „Associated Press'* 
z 22. 12. ub. r. zmniejszenie produkcji 
pociągnęło za sobą zwolnienie 700 000 
robotników. W produkcji maszyn rolni­
czych zwolniono 50 000 robotników. 
Szybko wzrasta bezrobocie w przemyśle 
automobilowym. „U. S. News and World 
Report** pisze, że największe bezrobocie 
panuje w Stanach Michigan i Indiana. 
Zdaniem znanego ekonomisty amerykań­
skiego — Keiserlinga „istnieje realna 
groźba, że ilość całkowicie bezrobotnych 
w kraju osiągnie w 1954 roku 9,5 milio­
na. osób, gdyż przewiduje się zmniej­
szenie produkcji przemysłowej o 10 pro­
cent”.

Monopoliści amerykańscy drżą o swo­
je zyski, które w 1953 roku były olbrzy­
mie. Tak na przykład koncern „Du Pont 
de Nemours** — główny dostawca bro­
ni podczas drugiej wojny światowej, 
produkujący obecnie broń atomową, o- 
trzymał za ubiegły rok 230 milionów 

-dolarów czystego zysku, czyli o 7 min. 
więcej niż w roku 1952 i 3,5 raza wię­
cej niż w wojennym roku 1943. Koń­
cem „General Motors** zarobił w 1953 
roku na produkcji wojennej 575 min. 
dolarów, czyli blisko czterokrotnie wię­
cej niż w 1953 roku. 560 min. dolarów 
zyskał za rok ubiegły koncern naftowy 
„Standart Oil Company of New Jer­
sey “.

W pogoni za jak największym zy- 
skiefn kapitaliści nie liczą się z życiem 
ani ze zdrowiem robotników. Z powodu 
ka. ygodnego lekceważenia przez przed­
siębiorców podstawowych zasad bezpie­

robotników miejscowego 
PGR. Obok, 2 kilometry, leży 
duża wieś Runowo (60 ro­
dzin) gdzie istnieje spółdziel­
nia produkcyjna. Jeszcze bli­
żej (zaledwie 1 km odległo­
ści) znajduje się wieś Potu- 
ły, a z drugiej strony — PGR 
żelice. Zatem duże skupisko 
ludzi, których liczba prze­
kracza liczebność niejednego 
miasteczka gminnego.

I co robią ci ludzie, kiedy 
im się na przykład zrobi dziu­
ra w bucie? Mówi nam o tym 
pracownik PGR — ob. Kuli- 
babka: „Najpierw martwimy 
się, a potem siadamy na wóz, 
rower, czy w pociąg na sta­
cji w Kunowie i jedziemy do 
Wągrowca**. Głupstw’0 — nie­
całe 13 kilometrów drogi.

Tymczasem Popowo Koś­
cielne, gdzie ma powstać 
warsztat szewski, oddalone 
jest od Mieściska (gdzie taki 
warsztat już istnieje) za­
ledwie o 7 km.

Wniosek krótki — należy 
zawsze kierować się zasadą: 
warsztat naprawczy urucha­
miamy nie tam, gdzie ze 
względów lokalowo - kadro­
wych najłatwiej to przycho­
dzi, lecz tam. gdzie jest on 
najbardziej potrzebny.

Zadanie postawione na 
IX Plenum — zadanie uru­
chomienia w naszym kraju 
na wsi około 20 tys. punk­
tów remontowych — nale­
ży wykonać tak, by w jak 
najszerszej mierze zaspo­
kajały one potrzeby chło­
pów. Jest to wspólnym o- 
bowiązkiem związków bran 
żowyeh i rad narodowych, 
a także dyrekcji okręgo­
wych szkolenia zawodowe­
go i zakładów doskonalenia 
rzemiosła, które winny po­
myśleć o szkoleniu mło­
dzieży wiejskiej w rzemio- 
ślc«

JANUSZ BINIEK

czeństwa, zginęło w ub. roku w kopal­
niach amerykańskich 545 górników.

W AngH
I ondyńskie pismo „Times**, omawia- 

jąc w noworocznym numerze sytu­
ację ekonomiczną w Anglii pisze: „Ko­
nieczne jest aktywne saldo bilansu płat­
niczego w wysokości 350 milionów fun­
tów szterlingów rocznie, aby Anglia 
mogła wypełnić swoje obowiązki w kra­
ju i Wspólnocie Narodów oraz umocnić 
swe stanowisko w zakresie międzynaro­
dowych zobowiązań płatniczych. ■— Od 
tej perspektywy jesteśmy jednak dale­
cy. Przemysł pracujący na eksport 
utrzymuje z trudem swoje pozycje wo­
bec coraz zaciętszej konkurencji Nie­
miec i innych krajów”.

Zdaniem prezesa Konferencji Przed­
siębiorców Przemysłu Budowy Okrętów 
w Anglii — Elliota „zamówienia na 
statki handlowe systematycznie spadają 
i w 1953 roku wynosiły 1/3 tonażu 1952 
roku, a 1/8 1951 roku”. Prezes kongre­
su trade unionów Georges Middleton, 
mówiąc o perspektywach ekonomicznych 
Szkocji przyznał „że szybko zmniejsza 
się, produkcja ciężkiego przemysłu, cze­
mu towarzyszy wzrost bezrobocia”.

W Nieirczec' zachodnich

w Niemczech zachodnich 10 milio­
nów osób, czyli 1/5 ludności żyje 

z zarobku, nie zabezpieczającego nawet 
oficjalnego minimum utrzymania. Jesz­
cze gorsze jest położenie bezrobotnych, 
których ilość — według oficjalnych da­
nych — dosięga 1 miliona osób, a w 
rzeczywistości przewyższa 3 miliony je­
żeli się weźmie pod uwagę istniejące 
w zachodnich Niemczech tzw. „ukryte 
bezrobocie”. Polityka remilitaryzacji 
i przygotowań wojennych przyniosła w 
4 953 roku zadłużenia w produkcji rol­
nej, wywołane liczną konfiskatą grun­
tów chłopskich na budowę lotnisk, arty­
leryjskich poligonów i innych obiektów 
wojskowymi. Zapowiedziana przez Ade- 
nauera w 1954 roku wielka reforma po­
datkowa, spadnie jeszcze silniejszym 
brzemieniem na ludność zachodnich 
Niemiec.

W Danii
Rady Rzemieślniczej 

ogłoszonym w 
prasie duńskiej na Nowy Rok sprawo­
zdaniu pisze: „Na horyzoncie życia, eko­
nomicznego w Danii w 1954 roku zary­
sowują się ciężkie chmury. Wzrastają 
trudności dla naszego eksportu, a rów­
nocześnie pogarsza się nasza sytuacja 
walutowa”. Pismo „Land of Folk** do­
nosi, że „indeks duńskiej produkcji w 
porównaniu z 1940 rokiem — biórąc za. 
podstawę 100 — obniżył się ze 121 we

I Irzewodn lezący 
— R. Serenson

Cyfry i fakty
Radziecka Ukraina

I [kraina jest jednym z naj- 
bogatszych spichlerzy

Związku Radzieckiego. Część 
północna Republik; leży w 
strefie nieczarnozicmnej o 
glebie bieli co wej. Jest to Po­
lesie. Wśród sosnowych bo­
rów i dębowych zagajników 
rozrzucone są pola lnu kono­
pi, ziemniaków. Na południe 
od Kijowa lasy przerzedzają 
się i rozpoczyna się strefa 
stepowo - leśna. Rozpoście­
rają się tu pola czarnoziem- 
ne, poprzecinane tu i ówdzie 
niewielkimi zagajnikami. W 
strefie stepowo - leśnej Ukra 
iny jest więcej ciepła i wil­
goci, niż wT innych rejonach 
czarnoziemnych ZSRR. Ta 
część Ukrainy jest gęsto za­
ludniona. Znajdują się tu 
plantacje buraków cukro­
wych i wielkie pola pszenicy. 
W strefie plantacji buracza­
nych pracują liczne cukrow­
nie.

Jeszcze bardziej na połud­
nie, bliżej Morza Czarnego, 
lasy znikają, prawie zupełnie. 
Dopiero w ostatnich latach I 
pojawiły się tu młode, zasa­
dzone przez kołchoźników o- / 
chręnne pasy leśne. I

Ukraina daje obecnie zna­
cznie więcej zboża, buraków 
cukrowych i produktów go­
spodarki hodowlanej, niż 
przed wojną.

Skarbnica wielkich idei
W Moskwie w Central­

nym Muzeum Le­
nina w jednej z sal powoli 
obraca się wielki globus. 
Nad nim świetlnymi punk­
tami oznaczone są wszyst­
kie miejscowości świata, 
gdzie wydano dzieła Leni­
na. W jednych krajach mi­
gotają te punkty, jak dale­
ko rozrzucone gwiazdeczki. 
W innych skupione są gę­
ściej. Tam, gdzie na globu­
sie figuruje Polska i kraje 
demokracji ludowej, świa­
tełka lśnią, jak gwiazdo­
zbiory. Na obszarach 
Związku Radzieckiego two­
rzą jasną, mleczną drogę.
Żywe iskry słowa leninow­

skiego płoną we wszystkich za 
kątkach ziemi. Dzieła Lenina, 
książki o Leninie i leninizmle

wrześniu do 118 w październiku i do 
116 w listopadzie 1953 roku. W ciągu 
ostatnich trzech miesięcy w produkcji 
włókienniczej i maszynowej spadek wy­
nosi 28 procent.

* * *
Głosy powyższe zanotowane przez 

prasę radziecką nie obejmują jeszcze 
poważnego kryzysu we Francji i innych 
krajach zachodnio-europejskich oraz 
krajach Ameryki łacińskiej.

We Francji, która w myśl planu 
Schumana musi zaopatrywać się ic wę­
giel z Zagłębia Ruhry, tysiące górników 
straciło pracę. We Włoszech na rozkaz 
amerykańskich okupantów demontuje 
się całe zakłady przemysłowe, a pozba- 

* wionym środków do życia robotnikom 
wskazuje się jako jedyne wyjście z tra­
gicznej sytuacji — emigrację za gra­
nicę.

Masy pracuace Zachodu 
bronią się

I? obotnicy, rolnicy i świat pracy na 
1Zachodzie usiłują bronić się przed 
katastrofalną polityką rządów kapita­
listycznych. Przez kraje te przechodzą 
raz po raz silne fale strajków. Wielki 
sukces odniósł strajk 6 milionów robot­
ników i pracowników państwowych we 
Włoszech, który na znak protestu prze­
ciwko masowym redukcjom w przemy­
śle i lekceważeniu praw związkowych 
przez pracodawców wybuchł 15 grudnia 
ub. roku. Potężną manifestacją jedności 
robotniczej był strajk robotników prze­
mysłu maszynowego i stoczniowego w 
Wielkiej Brytanii, który objął ponad 
2 miliony ludzi. Był to największy 
strajk w Anglii od roku 1926. Ponad 
400 000 kolejarzy angielskich prowadzi 
Obecnie akcję o poprawę bytu, akcję, 
która również może zakończyć się straj­
kiem.

W Stanach Zjednoczonych pierwsza 
połowa grudnia upłynęła pod znakiem 
wielkiego strajku chemigrafów w No­
wym Jorku, strajku nauczycieli w New 
Jersey i strajku robotników pięciu fa­
bryk, należących do dwóch wielkich 
koncernów „American Co i Continen­
tal Co“. I tu również nie udało się pra­
codawcom i reakcyjnym przywódcom 
związków zawodowych złamać solidar­
ności robotniczej. W Belgii akcja 
27 tys. górników zmusiła koncern wę­
glowy do odroczenia decyzji zamknięcia 
siedmiu kopalń w Zagłębiu Borinage.

Wystąpienia mas pracujących krajów 
kapitalistycznych w obronie swego pra­
wa do życia są najdobitniejszym dowo­
dem bankructwa ekonomiki wojennej w 
krajach Zachodu. Są one również jed­
nym z przejawów kryzysu amerykań­
skiej „polityki siły” w Europie i na ca­
łym świecie.

H. B.

obraz artysty
Climidko „Na 

wieki z Moskwą, na wieki 
z narodem rosyjskim*’. Obraz 
przedstawia moment prokla­
macji przez Bohdana Chm el- 
nickiego uchwały Rady Pere- 
jasławskiej o zjednoczeniu 

Ukrainy z Moskwą.
Fot. CAF

drukuje się w zakutej w kaj­
dany Grecji i w faszystowskiej 
Hiszpanii, i w krajach kolo­
nialnych Azji i Afryki, choć 
nie zawsze na nich widnieje 
miejsce wydania. Oto dlacze­
go na globusie są punkty nie 
oznaczone światełkami

Po wojnie ogromnie wzra. 
sły nakłady dzieł Lenina na 
całym świecie. Poza krajami 
demokracji ludowej najwięcej 
nakładów ukazało się w Anglii 
oraz Stanach Zjednoczonych, 
a więc właśnie w tym kraju, 
którego rząd najgwałtowniej 
zwalcza idee wolnościowe, a 
dalej — w Japonii i Turcji, w 
Urugwaju i Egipcie, Mek; yku 
i Norwegii, w Argentynie i In­
diach, w Brazylii i Birmie. W 
Indiach prace Lenina wydaje 
się nie tylko w języku angiel­
skim, lecz również w narodo­
wych językach tego kraju. 
We Włoszech ukazało się 30 
wydań dzieł Lenina, a we 
Francji 20 wydań. Z roku na 
rok globus Lenina pokrywa 
się coraz to nowymi świateł­
kami, staje się coraz jaśniej­
szy.
y wiązek Radziecki przodu- 

je, oczywiście, ilością na 
kładu. Jest to liczba olbrzy­
mia — 246 milionów 591 ty­
sięcy egzemplarzy w 78 języ­
kach. W Polsce Ludowej uka­
zało się 51 tytułów różnych 
prac Lenina w nakładzie, się­
gającym łącznie 5 milionów 
395 tysięcy egzemplarzy. NaJ 
poważniejszą pozycją są zbio­
rowe dzieła, których ukazało 
się dotychczas 17 tomów o 
łącznym nakładzie 1.850.000 
egzemplarzy. W osobnych wy 
dawnictwach czytelnik polski 
otrzymał 21 różnych tytułów 
prac Lenina w nakładzie 
1,860.000 egzemplarzy. W ro 
ku bieżącym ukaże się m. in. 
książka pt. „Lenin w Polsce**.

Poza Polską Ludową, po­
ważne nakłady dzieł Lenina 
wydano w Czechosłowacji i 
Bułgarii, a dalej na Węgrzech, 
w Rumunii i Albanii. Nakłady 
— tysiące, dziesiątki tysięcy, 
setki tysięcy — miliony. A za 
każdym tysiącznym egzempla­
rzem dzieła Lenina widzimy 
setki tysięcy czytelników. Są 
kraje, gdzie ludzie zdobywają 
1e książki z narażeniem wła­
snego życia i przekazują po- 
k ryj om u z rąk do rąk. Do nich 
należą Stany Zjednoczone, 111 
szpania i Turcja. Poprzez 
ścianę terroru policyjnego 
przenikają i tam wielkie idee
Lenina. Wrogowie ludzkości 
nie są w stanie wydrzeć ma­
som pracującym skarbnicy my 
śli leninowskiej, bezsilni są 
wobec zwycięskiego pochodu 
i en in izm u -mar ksi zmu.

H. Barański

NOWE
WYDAWNICTWA

1 \
„Turbiny parowe** — S. M. 

Łosiew (Państw. Wyd. Technicz­
ne). W książce omówiono teorią 
konstrukcji oraz eksploatację tur 
bin parowych i urządzeń pomoc­
niczych. Książka przeznaczona 
jest dla techników, mistrzów i 
inżynierów ruchu. Mogą z niej 
korzystać również studenci wy­
działów konstrukcyjnych i ener­
getycznych wyższych szkól tech­
nicznych.



Antoni Cwojdziński
dyrektor WZPT

Uwagi klientów wskażą kierunek produkcji
Złożyło się na to kilka 

czynników: rytmiczność pra­
cy od początku roku, współ­
zawodnictwo, które obejmo­
wało średnio 80 proc, załóg, 
zobowiązania załóg pracowni 
czych, wreszcie zastosowanie 
i wprowadzenie nowych me­
tod pracy. W parze z tym po 
stępował rozwój ruchu racjo­
nalizatorskiego. W naszych 
zakładach złożono ogółem 
134 wnioski usprawnień, z 
których przyjęto i zastosowa 
no w produkcji 129, uzysku-

Gdzie pracujesz?
C potkałem mego znajo- 

mego,
— Jak sie masz. No, jak 

tam z pracą. Odpowiada ci? 
— zapytałem go

— Znakomicie.... Nawet 
nie ' zgadniesz, gdzie pracu­
ję.

Zacząłem silę zastanawiać. 
Myśimy logicznie — powie­
działem sobie. Ponieważ jest 
agronomem, więc zna za­
gadnienia wsi. Jaka instytu­
cja utrzymuje ścisły kon­
takt z wsią. Jasne, taka, któ­
ra stale , wysyła tani swe 
ekipy.
—w „Artosie*!

• zawołałem.
— Nie — potrząsnął gło­

wą — pracuję gdzie indziej. 
Ale zgaduj.

Ha — kombinowałem so­
bie. Jeżeli jest agronomem 
to rzecz jasna musi znać po­
trzeby wsi. A gdzie się 
chłopi najchętniej zaopatrują 
w towary?

— Jasne... pracujesz w 
Wiejskim Domu Towarowym.

— Nie zgadłeś, no próbuj 
dalej.

Któż najczęściej w czasie 
swych wędrówek po kraju 
ogląda pola i pastwiska, na 
których pasą się krowy? 
Turysta. Kto zajmuje się tu­
rystyką?

— Pracujesz w referacie 
turystycznym „Orbisu"! — 
zawołałem.

I tym razem nie zgadłem. 
Nie pracował ani w banko­
wości, ani w radio, ani w 
energetyce.

— Jestem agronomem w 
zespole majątków PGR.

— Wspaniale — zawoła­
łem — jak się tam dosta­
łeś? No proszę, są jeszcze 
agronomowie, którzy pracu­
ją na wsi.

— To bardzo proste. Kie­
rownik tego zespołu to mój 
znajomy. Zachorował jego 
główny buchalter, a ponie­
waż znam się trochę na księ­
gowości. więc mnie tam za­
angażowano...

Z. Grotowski

ojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego w Po­
znaniu wykonał zadania planu na rok 1953 już 

w listopadzie i to we wszystkich wskaźnikach ekono-
j ’ micznych.

jąc w skali rocznej 1.937.732 
zł oszczędności.

W roku 1953 nastąpił po­
ważny rozwój produkcji za­
kładów podległych Wojewódz 
ki emu Zarządowi Przemysłu 
Terenowego, zwłaszcza w 
przemyśle spożywczym. Przyj 
mując produkcję stycznia 
1953 r. za 100 proc., to już 
w listopadzie produkc ja wzro 
sła do 358 proc., wykazując 
stale tendencję zwyżkową.

W myśl wytycznych Mini­
sterstwa Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła oraz władz 
terenowych, przedsiębior­
stwa podległe Woj Zarządo­
wi uruchomiły 59 punktów u- 
sługowych, z czego 50 proc, 
dla potrzeb wsi.

Rok 1953 pomimo osią­
gnięć wykazał jednak i błę­
dy, co specjalnie zaobserwo­
wano w zakresie planowa­
nia. Znaczne rozszerzenie w 
przeciągu ubiegłego roku 
asortymentu produkcji nie 
uwidoczniło się mestety w 
zwiększonym dopływie arty­
kułów rynkowych.
VV ojewódzki Zarząd Prze- 
vy mysłu Terenowego współ 

nie z Wydziałem Przemysłu 
Woj. Rady Narodowej kieru­
jąc się wytycznymi IX Ple­
num Paf tii oraz tezami na II 
Zjazd postanowił zwiększyć 
produkcję artykułów codzien 
nego użytku do 50 proc, pro­
dukcji globalnej. Więcej bę­
dzie zatem mebli, wózków 
dziecięcych, wszelkiego ro­
dzaju galanterii, artykułów 
gospodarstwa domowego itp.

Celem jeszcze lepszego za­
spokojenia potrzeb ludno­
ści w zakresie usług, WZPT 
planuje uruchomienie 129 
punktów usługowych: ko­
walskich, bednarskich, rymar 
skich itp. w powiatach Tu­
rek, Koło, Konin, Między­
chód, Wolsztyn i innych. 

Dalsze zadanie, to wpro­
wadzenie do produkcji 150 
nowych artykułów. Około 60 
z nich przeznaczamy na po­
trzeby wsi. Będą to hydrofo­
ry, deszczownice ogrodowe i 
inspektowe, beczki do masła, 
kapusty i ogórków, kieraty, 
sieczkarnie i wiele innych, 
których poważny brak od­
czuwa ludność wiejska.

Celem lepszego wykorzy­
stania własnych maszyn i u- 
rządzeń, Wojewódzki Zarząd 
uruchamia bazę remontową, 
która już w I kwartale bież, 
roku wypuści 30 kompletnie

wyremontowanych jednostek, j 
Zaspokoją one częściowo za- ’ 
potrzebowanie. podległych 
nam zakładów.

Rosnące potrzeby w zakre­
sie nowej produkcji artyku­
łów masowego spożycia uza­
sadniają konieczność urucho 
mienia wzorcowni wraz z 
biurem konstrukcyjnym, któ 
re będzie opracowywało do­
kumentację. Wzorcownia ta­
ka powstanie w I kwartale 
bież. roku.

W roku 1954 rozszerzymy 
znacznie produkcję przemy­
słu spożywczego, wprowadza­
jąc na rynek nowe asorty­
menty: wyroby z mięsa kró­
liczego, marynaty, nowe ro­
dzaje wyrobów cukierni­
czych, dżemów, kompotów, 
aromatycznych olejków itp.

Z rozwojem i rozszerze­
niem zakresu produkcji wią- 
że się ściśle sprawa zaopa­
trzenia, specjalnie w zakre­
sie wykorzystania surowców 
wtórnych i miejscowych. Wo 
jewódzki arząd założył w 
ub. roku bazę surowcową, 
która służyć będzie właściwe 
mu wykorzystaniu wszelkich 
surowców odpadowych pow­
stających zarówno we wła­
snych przedsiębiorstwach, 
jak i przemyśle kluczowym.

W I kwartale br. urucho­
mimy ponadto w Poznaniu 
sklep w-zorcowy, którego za­
daniem będzie pokazanie kon 
sumentom asortymentu to­
warów konsumcyjnych co­
dziennego użytku produko­
wanych przez państwowy 
przemysł terenowy. Posłuży 
on również analizie potrzeb 
społeczeństwa w odniesieniu 
do artykułów deficytowych, 
możliwych do wykonania w 
przemyśle terenowym. W tym 
celu sklep zaopatrzony zosta­
nie w „zeszyt potrzebnych to 
warów", do którego sprzedaw 
cy wpisywać będą uwagi klien 
tów. Sklep wzorcowy powita­
nie przy ul. 27 Grudnia.
\\/ ojewódzki Zarząd Prze-

mysłu Terenowego zda- 
je sobie w pełni sprawę z te­
go, że na nim ciąży poważ­
ny obowiązek lepszego i peł­
niejszego niż dotychczas za­
spokajania potrzeb bytowych 
ludności pracującej. Aby nie 
zboczyć tego zasadniczego 
kierunku naszej działalno­
ści — organizować będziemy 
narady produkcyjne, poświę­
cone analizie wykonania za­
dań postawionych na IX Ple­
num KC PZPR. Jeszcze bar­

dziej zacieśnimy współpracę 
dyrekcji poszczególnych za­
kładów pracy z organizacja­
mi partyjnymi, związkowymi, 
młodzieżowymi i kobiecymi w 
tych zakładach. Dążyć będzie 
my do dalszego rozwoju ra­
cjonalizatorstwa i współza­
wodnictwa poprzez szersze 
niż dotychczas popularyzo­
wanie osiągnięć załóg pro­
dukcyjnych i przodujących 
robotników. Hasłem naszej 
pracy będzie: „Wszystkie si­
ły dla pełnego wykonania za­
dań wytyczonych na IX Ple­
num Partii".

Gdy przedsiębiorstwo państwow’
ignoruje decyzję władz

Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Spichrzo­
wych w Poznaniu zajęło swego czasu bezprawnie na 
biura 3-izbowy lokal mieszkalny przy ul. Walki Mło­
dych 9, m 4. Ponieważ w niedługim czasie przedsię­
biorstwo to otrzymało 19-izbowe lokale biurowe, gdzie 
indziej, lokal mieszkalny przy ul. Walki Młodych 9 
obowiązane było opuścić na rzecz ob. Franciszka Bra- 
szaka (decyzją Wydz. Kwater, z dnia 3 marca ub. 
roku).

Ale przedsiębiorstwo MUS 
lokalu tego nie zwolniło, 
Przedsiębiorstwo MUS po pro 
stu zignorowało decyzję 
władz kwaterunkowych, wpro 
wadzając samowolnie do mie 
szkania pięciu swoich praco­
wników. W świetle tej sytua­
cji Wydział Kwaterunkowy 
zarządził na dzień 18 lipca 
ub. r. przymusową eksmisję 
przedsiębiorstwa MUS z loka­
lu przy ul. Walki Młodych 9. 
Eksmisja nie doszła do skut­
ku z uwagi na... wadliwe zre­
dagowanie pisma • eksmisyj­
nego.

Druga eksmisja, naznaczo­
na decyzją Wydz. Kwater, 
z dnia 23 października, mo­
cą której pracownicy przed­
siębiorstwa MUS mieli być 
przeniesieni z ul. Walki Mło­
dych 9 na ul. Słowackiego 
13, również nie doszła do skut 
ku, ponieważ przedsiębior­
stwo MUS odwołało się do Wo 
jewódzkiej Komisji Lokalo­
wej, co nie przeszkodziło 
mu zająć nowoprzyznanych 
dwóch izb przy ul. Słowac­
kiego 13, ale dla... innych 
nowozaangażowanych praco- 
wników.

Jaka była decyzja Woje­
wódzkiej Konrsji Lokalowej?

WKL zatwierdziła decyzję 
Wydz. Kwater, i przyznała 
lokal przy ul. Walki Mło­

Finał VII obrazu opery „Kniaź Igor' 
z niewoli

Powrót Kniazia IS"°

dych 9 rodzinie Braszaka 
(rozprawa w dniu 11 listopa­
da ub. roku). Decyzja WKL 
jest prawomocna i nieodwo­
łalna. Jednak do dziś nie wy 
konana.

Eksmisja nr 3 bowiem, wy­
znaczona na dzień 2 grudnia 
ub. r. też nie doszła do skut­
ku, z przyczyn których nie 
zdołano wyjaśnić. Wiadomo 
tylko, że decyzję WKL wstrzy 
mai wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN — ob. Kwaśnie­
wski, bez podania powodów.

Sytuacja jest więc taka: 
Ob. Braszak, wybitny przo­
downik pracy w przemyśle 
państwowym, ustawicznie do 
starcza na własny koszt sił i 
środków transportowych po­
trzebnych do eksmisji, które 
chronicznie nie dochodzą do 
skutku.

Kim jest ob. Braszak?
Ob. Braszak jest b. woź­

nym muzeum, który prze­
niósł się do pracy w przemy­
śle państwowym. W związku 
z przeniesieniem zwolnił da­
wne mieszkanie służbowe w 
gmachu muzeum, otrzymując 
w zamian nie zrealizowany do 
dziś przydział. Po pracy ob. 
Braszak spędza czas w przy­
godnych pomieszczeniach, 
śpi przeważnie w prymityw­
nych warunkach, na podło­
dze. Jego rodzina składa się

z następujących osób: po.-/są­
żnie chora żona, syn VVła'j.^- 
sław, młody inżynier na 
rowniczym stanowisku, sy»i9- 
wa, pracownica przedsieh uor- 
stwa państwowego, córka Da­
niela, uczennica.

Wszyscy oni czekają od. r 
ku na to, aby przedsięt>ic<r— 
stwo MUS wykonało trze-ci^: 
z kolei prawomocną decyz j 
władz kwaterunkowych 
zwolniło bezprawnie zaj 
lokal.

Przedsiębiorstwo MUS miu — 
si zrozumieć, że decyZ3© 
władz kwaterunkowych 
miarodajne, że nawet poił 
szyldem przedsiębiorstwa P3 rŁ 
stwowego nie wolno real-zo— 
wać na własną rękę żadnej 
prywatnej polityki lokalo­
wej. Sytuacja prawna i spo­
łeczna nie nasuwa żadnej 
wątpliwości: Braszak nwsi 
jak najszybciej otrzymać 
przyznany lokal! (la)

Wystawa leninowska
w Bibliotece 
Uniwersyteckimi

Kierownictwo i praco wzu-i — 
cy naukowi Biblioteki Uni­
wersyteckiej, ' przygotowują, 
wystawę dzieł Lenina i prac 
związanych z Leninem. Wy­
stawa mieścić się będzie "W 
nowym gmachu Bibliotolci 
Uniwersyteckiej przy ul. E.a- 
tajczaka. Otwarcie jej nastą­
pi 21 bm. i połączone będzie 
z prelekcją na temat „Lenin, 
a biblioteki", (h)

1 atem 1876 roku Aleksander Borodin 
tak pisał w liście do znanej śpiewacz­

ki L. Karmalinowej:
„Pyta Pani co stę dzieje z „Igorem". Gdy 

c nim pomyślę, samemu mi śmieszno... Czas 
niknie z szybkością ekspressu; dni, tygodnie, 
miesiące, lata przechodzą na zajęciach nie 
pozwalających mi zająć się poioażnie muzy­
ką. Nie ma kiedy opamiętać się i przestawić 
na muzyczne tory, a bez tego trudno myśleć 
o wielkim dziele muzycznym, jakim jest ope­
ra."

List ten w całej pełni obrazuje życie 
i stosunek do muzyki 44-letniego wówczas 
kompozytora. Jakkolwiek w tym samym 
roku kończy Borodin swoją II Symfonię, 
jakkolwiek w jego teczce kompozytorskiej 
leżą już obok I Symfonii liczne pieśni i 
utwory kame clne. twórca wielkiej rosyj­
skiej opery epickiej nie traktńje muzyki 
jako-zawodu. W latach 1870 jest bowiem 
Borodin znanym lekarzem, profesorem 
Akademii Chirurgicznej oraz jednym z czo­
łowych rosyjskich chemików.

Nagła śmierć 15 lutego 1887 r przerwała 
pracę nad „Kniaziem Igorem". Przyjaciele 
kompozytora z Rimskij-Korsakowem i Gła- 
zunowem (który odtworzył z pamięci całą 
uwerturę) na czele, wspólnymi siłami

„Kniaź Igor" A. Borodina
W Operze poznańskiej

Fragment tańców połowieckich
— Teresa Kujawa

ukończyli dzieło, mające stanowić drugi, 
po „Rusłanie" — Glinki, kamień milowy 
w rozwoju narodowej opery rosyjskiej.

Wystawienie przez zespół Opery poznań­
skiej „Kniazia Igora" A. Borodina uznać 
należy za jedno z poważniejszych osiągnięć 
tej najważniejszej placówki życia kultural­
nego Poznania. Jakkolwiek z prawdziwą 
zazdrością czytamy programy oper innych 
miast (Wrocław'), które mimo swej „ma- 
łoletności“ w stosunku do zasłużonej Ope­
ry poznańskiej nie boją się sięgnąć do 
opery współczesnej, jakkolwiek wystawie­
nie jednej z licznych współczesnych oper 
radzieckich byłoby niewątpliwie wielkim 
wydarzeniem i równocześnie przeglądem 
naszych możliwości (a możliwości takie 
istnieją) — „Kniazią. Igora" przywitaliśmy 
z prawdziwym uznaniem.

Cfabuła opery oparta na poemacie „Słowo
1 o pułku Igora" przypada historycznie 

na XI—XIII w., czyli na okres walk we­
wnętrznych pomiędzy ruskimi księstwami 
feudalnymi. Opera obrazuje okres dążno­
ści do zjednoczenia Rusi w walce z ple­
mionami połowieckimi, usiłującymi zagra­
bić bogatą ruską ziemię. Głównym przed­
stawicielem tej idei, głębokiego patriotyz­
mu i umiłowania swobody, jest sam kniaź 
Igor Swiatosławowicz, w którego roli wy­
stąpił Marian Woźniczko. Można śmiało 
powiedzieć, że Igor jest jedną z jego naj­
lepszych kreacji. Pełna godności i powagi 
sylwetka, przepojona świadomością wiel­
kiej roli politycznej jaką ma wypełnić, sta­
nowi doskonałą jedność z ideą narodową, 
której jest odbiciem, świetna gra scenicz­
na idzie tu w parze z wielką kulturą mu­
zyczną, towarzyszącą każdej arii i scenie.

Drugą wielką postacią opery jest żona 
księcia — Jarosławna. W roli tej wystąpiła 
Antonina Kawecka. Złożyła ona jeszcze 
raz dowód swojej wielkiej sztuki. Od peł­

nej tęsknoty arii z II obrazu, będącej od­
biciem cierpienia tkliwej kobiety-żony, aż 
do momentu, w którym występuje zdecy­
dowanie jako świadoma swej godności 
władczyni (rozmowa z księciem halickim). 
Kawecka ani na chwilę nie zrezygnowała 
z głęboko przemyślanej koncepcji swej roli.

Kreację aktorską uderzającą natural­
nością i swobodą (świetny w pijackim za­
mroczeniu), nie mówiąc już o wysokiej kla­
sie samego śpiewu, stworzył Edmund Kos­
sowski w roli Włodzimierza Jarosławicza.

Nieco słabiej wypadł Aleksander Klonow­
ski w roli Włodzimierza Igorowicza — syna 
Igora, zbyt egzaltowany i rozpływający się 
we własnym uniesieniu (aria i duet miłos­
ny z Kończakówną).

Pełne groteskowości postacie grajków- 
zbiegów (Witold Szpingier i Józef Katin) 
w scenie pijackiej stanowiły obraz pełen 
humoru, a nawet głębokiej satyry. Szkoda,

że scena ta była nieco zbyt długa i nużąca 
powtarzającymi się efektami (ciągłe prze­
wracanie się i ściąganie z ławek). Samo 
zakończenie sceny wypadło kapitalnie.

Na szczególne wyróżnienie zasługi? ją 
chóry, doprowadzone głosowo i scenicznie 
do prawdziwej perfekcji (świetny chór 
dziewcząt z III obrazu).

Z monumentalnych scen zbiorowych na 
czoło wysuwa się obraz paniki i trwogi, ja­
ka zapanowała w grodzie Putywlu poci 
wpływem wieści o nadciągających Połovz- 
cach.

Pełne temperamentu tańce połowieckie, 
wypełniające niemal w całości obraz VJ, 
niby w barwnym kalejdoskopie przesuwały 
się przed oczyma widzów, uderzając traf­
nością interpretacji i wdziękiem wykona­
nia. Nieco trudniejsza do zrozumienia była 
scena baletowa z obrazu IV, który ogólnie 
był najsłabszy.

Całość oprawiona pięknymi dekoracjami 
(St. Jarocki) i stylowymi kostiumami, 
urzekająca oryginalnym kolorytem dobrze 
brzmiącej orkiestry (kierownictwo muzy­

czne dyrektor Walerian Bierdiajew) pozo­
stanie na długo w pamięci miłośników 
opery.

R. U.



Z WIELKOPOLSKI
—.....

Pracownicy Wydziału Flnanso 
wego Prezydium MRN w Gniez
nie przystąpili do współzawod­
nictwa zespołowego na rok 1954 
o tytuł najlepszego wydziału fi­
nansowego w okrpgu poznań­
skim. Wzywają oni zarazem 
wszystkie pozostałe wydziały fi- 
nansowe w Wielkopolsce do 
współzawodnictwa. (B. W.)

-B-
W Zasadniczej Szkole Zawo­

dowej w Wolsztynie podsumo­
wano pracą uczniów za ubiegły 
rok. Plan produkcji w warszta­
tach wykonano z nadwyżką już 
U listopada ub. roku.

Przyczynili sie do tego przo­
dujący uczniowie, jak np.: Sle- 

Skorupiński, Sudrecki,
Misiomy, którzy na zebraniu 
szkolnym otrzymali nagrody.

(T. Cz.)
-B-

Uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego w Wągrowcu pod 
jeil swego czasu zobowiązania 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Wszystko jednak ograniczyło sie 
tylko do słownej deklaracji. O- 
gół/uczniów nie jest zazna jomio 
ny;z realizacją zobowiązań.

„Błyskawica" szkolna i jej re­
daktor — Wegenke milczą, po­
dobnie jak i zarząd szkolny 
ZMP. (A. C.)

-B-
Wiele ruto usunięto jut w 

Trzciance. Ulice nabrały este­
tycznego wyglądu. Nie wszyst 
kie jednak.

Przy głównej bowiem arterii 
miasta, będącej przedłużeniem 
szosy poznańskiej, stoi ruina — 
sierota.

Czyżby miała ona stać się za­
bytkiem muzealnym z minionej 
wojny? (Ko)

-B-
Koło Prelegentów przy Towa­

rzystwie Upowszechnienia Wie­
dzy Rolniczej podjęło zobowiąza­
nie pomocy przy propagowaniu 
spółdzielczości produkcyjnej, ra 
cjonalnego wykorzystania pomo­
cy naukowych oraz samodziel­
nego wykonania brakujących.

(Ko)

Teatry
TEATR SATYRYKÓW 

— godz. 20 „Odfaj- 
kowane"

Chodzież — „Ich czwo 
ro”

Kina
APOLLO — g. 1(5. 18 

i 20 „Zagubione me­
lodie"

BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 „Ostatnia bitwa"

MUZA — g. 11, 16, 18 
i 20 „Podstęp swat­
ki"

RI/ALTO — g. 16, 18 
i 20 „Nierozłączni 
przyjaciele"

WARTA — od godz. 14 
do 20 filmy doku­
mentalne

PIAST — godz. 19 
„Dziewczyna o bia­
łych włosach"

Szerokie i wszechstronne są
zobowiązania służby zdrowia na cześć II Ziazdu
W szpitalu rejonowym w 

Pleszewie personel służby 
zdrowia realizując zobowią­
zania przedzjazdowe wpro­
wadził w życie tzw. „Pawło- 
wizm dnia codziennego". Po­
nadto personel szpitala na­
wiązał kontakt z mieszkań­
cami gminy Gołuchów, prze­
prowadzając w gromadach 
pogadanki z dziedziny zdro­
wia oraz badania.

Personel przychodni rejo­
nowej w Pleszewie podjął ró­
wnież szereg zobowiązań in­
dywidualnych i zespołowych. 
Realizując je, przeprowadza

90 proe. zobowiązań 
zrealizowała już załoga 
Gnieźnieńskie)! 
Zakładów Garbarskich

Podejmując zobowiązania 
dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii załoga Gnieźnieńskich Za­
kładów Garbarskich posta­
nowiła zaoszczędzić 45 ton 
surowca i 1640 kg dwuchro­
mianu oraz podnieść jakość 
weluru o 2 proc., jakość skór 
surowych o 4 proc., a podesz- 
wowych o 1 proc. Ogólna war 
tość tych zobowiązań wynosi 
ponad 1104 tys. zł. Zobowią­
zania załoga GZG zrealizo­
wała już w przeszło 90 proc.

3O-GDZIE-K1EDL
FOTOPLASTIKON — 

godz. 10—22 „Indie 
Zagangesowe"

WOJ. KLUB TPPR., 
ul. Ratajczaka 37 — 
„Spotkanie szkol­
nych kół Przyjaciół 
ZSRR’* — pogadanka

W SALI ODCZYTO­
WEJ:

SALA ŚNIADECKICH 
(gmach A. M., ulica 
Fredry 10) — g. 19.30
„Choroba reumatycz­
na" — prof. dr St. 
Kwaśniewski

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.30, 7.55, 12.04, 17,
18, 21, 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.45, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert orkiestry roz 
głośni bydgoskie), 
13.40 — utwory na 
altówkę, 15 — utwo­
ry skrzypcowe, 16 — 
swojskie melodie.
16.20 (P) — na fali 
melodii, 17.35 (P) — 
pieśni młodzieżowe,
18.20 (P) — chóry ra­
dzieckie, 18.40 — pie 
śni Antoniego Dwo­
raka, 18.55 — utwo­
ry fortepianowe, 19.30 
— muzyka i aktual­

się badania dentystyczne 
wśród młodzieży szkolnej, 
kontrolę sanitarną szkół i 
stołówek pleszewskich oraz 
badania pracowników miej­
scowych zakładów pracy.

Pracownicy Miejskiej Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego 
i Powiatowej Kolumny Tran­
sportu Sanitarnego w Kali­
szu wygłosili pogadanki o ce 
lach i -zadaniach Pogotowia 
Ratunkowego oraz dokonali 
napraw i konserwacji sprzę­
tu.

Zespół pracowników Stacji 
Krwiodawstwa w Kaliszu ob­
jął opiekę lekarską nad pra­
cownikami Kaliskiej Wy­
twórni Kafli. Zobowiązania 
realizowane przez pracowni­
ków Szpitala im. Przemysła­
wa oraz Przychodni w Kali­
szu idą głównie w kierunku 
zacieśnienia łączności mia­
sta z wsią i pod niesieni a 
zdrowotności jej mieszkań­
ców przez szerzenie oświaty 
sanitarnej i stałą opiekę le­
karską.

W wyniku realizacji zobo­

31 bm. mija termin uregulowania opłat
za obowiqzkowe ubezpieczenie

Prezydia rad narodowych 
i sołtys: przystąpili już do 
poboru składek za obowiąz­
kowe ubezpieczenie budyn­
ków i mienia ruchomego od 
ognia i innych klęsk, ziemio­
płodów od gradobicia oraz 
koni i bydła od padnięcia.

ności, 20 — koncert 
symfoniczny, 21.36 — 
„Błękitny pawilon", 
tango — serenada, 
21.40 — koncert kra­
kowskiego chóru PR. 
22.20 — taneczna, 23
— koncert solistów.
23.30 — klasyczna. 

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.30
— kalendarz radio­
wy, 6.15 (P) i 12.45 — 
dla wsi, 14.10 — szkol 
na, 14.30 — dla kó­
łek młodych przyrod 
ników, 15.10 —* lite 
racka, 15.30 — dla 
dzieci, 17.20 — kro-, 
nika kulturalna, 17.50 
(P) — dla kobiet,
18.30 — oświatowa,
19.10 — literacka, 22
— literacka.

Sport:
21.26 — wiadomo
ści sportowe.

wiązań zorganizowany zosta 
nie przy Szpitalu w Trzcian­
ce zespół artystyczny, który 
podniesie poziom życia kul­
turalnego wśród pracowni­
ków i uprzyjemni chorym 
pobyt w lecznicy.

Lekarze i pielęgniarki Szpi 
tala Powiatowego w Gosty­
niu odwiedzili w ramach zo­
bowiązań 3 gromady wiej­
skie,, w których wygłoszono 
pogadanki i zbadano miesz­
kańców. Ponadto wygłoszo­
no dużą ilość pogadanek n. t. 
walki z gruźlicą oraz doszko- 
lono młodsze pielęgniarki.

W Wydziale Zdrowia Pre­
zydium PRN w Ostrowie 
Wlkp. postanowiono dla ucz­
czenia II Zjazdu partii ob­
jąć opieką lekarską wszy­
stkie spółdzielnie produkcyj­
ne powiatu. Pracę rozdzielo­
no na wszystkie ośrodki zdro 
wia. W akcji tej biorą rów­
nież udział lekarze dentyści, 
którzy na miejscu dokonują 
potrzebnych zabiegów, (ska)

Zgodnie z ustawą o ubezpie­
czeniach państwowych, skład 
ki te winny być uregulowa­
ne w styczniu, najpóźniej do 
dnia 31 bm.

Doceniając konieczność i 
potrzebę ochrony ubezpiecze­
niowej swego mienia, rolnicy 
województwa poznańskiego 
masowo wpłacają już należ­
ne składki. Dla usprawnienia 
poboru, prezydia rad narodo­
wych zorganizowały współza­
wodnictwo w tej dziedzinie, 
a sołtysi gromad podejmują 
dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR zobowiązania termino­
wego zainkasowan.a składek

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje wykonanie zobo­
wiązania przez członków 
spółdzielni produkcyjnej w 
Piotrkowicach (pow. Ko­
ścian), którzy uregulowali 
składki ubezp eczeńiowe za 
rok bieżący do dnia 12 bm. 
Równocześnie wezwali oni 
członków wszystlcch spół­
dzielni produkcyjnych Wiel­
kopolski do przedterminowe­
go uregulowania składek u- 
bezpieczeniowych. (o)

Za wykonanie ponad nlan
pismo graluiaoyjne

Wolszfcyńska Fabryka Me­
bli należy do przodujących w 
kraju. W ogólnopolskim 
współzawodnictwie w dzie­
dzinie ochrony pracy i zdro­
wia zajęła II miejsce. 1*7 pra­
cownikom przyznano specjał 
ne nagrody pieniężnie. M. in. 
wyróżnili się: Zakładowy in­
spektor pracy Teodor Le- 
biedź i kontroler techniczny 
Tomasz Walkowiak.

Niedawno zainstalowano w 
fabryce centralne ogrzewa­
nie, zradiofonizowano cały 
zakład oraz uruchomiono am 
bulatorium lekarskie i pora­
dnię dentystyczną. Za wyko­
nanie w 112,3 proc, planu za 
rok 1953, załoga fabryki o- 
trzymała pismo gratulacyjne 
od Ministra Przemysłu Drzew 
nego i Papierniczego. Osobną 
pochwałę z Warszawy otrzy­
mał dyrektor fabryki — Win 
centy Gauza. (kh)

Na 100 zaproszonych
- przybyła 29

W Oddziale Eksploatacy j - 
nym PKP w Lesznie odbyła 
się ostatnio narada w celu 
zapoznania zainteresowanych 
z letnim rozkładem jazdy na 
rok 1954 oraz omówienia u- 
dogodnień komunikacyjnych 
dla pracujących i młodzieży 
szkolnej. Narada ta nie speł­
niła swego zadania, bowiem 
na iOO zaproszonych — przy­
było 29, & z 29
z Lesw

KRt >NIKA 
’ stygłem ’

WTOREK
Mariusza, Henr.

Słońce w : 7.36
zach.: 15.59

Na ogól dość pogodnie, ze 
wzróstem zachmurzenia w go 
dżinach późniejszych. Nocą 
temperatura około — 2 st. C., 
dniem w pobliżu 0 st. C. — 
Wiatry na ogół umiarkowane 
z kierunków północno zachód 
nich.

WIELKOPOLSKI
Pionek

w kaliskich zegarkach
Autobusy PKS w Kali­

szu na linii Dworzec-Mia- 
sto kursują co 15 minut, 
to jedną, to w drugą 
stronę. Co 15 minut, ale 
według tablic informacyj­
nych na przystankach.

Konduktorki natomiast 
twierdzą, że autobusy „cha 
dzą“ co pół godziny. Więc 
niechby co pól godziny.

Lecz w dniu 8 bm. ru­
szył autobus z placu Kiliń 
skiego o godz. 8.05. Następ 
ny... o 9,03 a więc po pra­
wie godzinie.

Gdyby ten ostatni wypa- 
byl odosobniony, gdy-

Takich wypadków jest ■: 
i’ jednak dużo i obciążają o- ij 
i| ne poważnie kierownictwo j! 
ij kaliskiego PKS-u, które 
ii nie zwlekając, zrealizuje 
' chyba następujący projekt:

1. umieści na przystan­
kach. tablice informa­
cyjne wyraźne i czy­
telne z rozkładem jaz­
dy;

2. pouczy obsługę auto­
busów o konieczności 
punktualnego kurso­
wania na Linii Dwo- 
■rzec-Miasto. (n)

Snrowy kultury
Zespoły - świetlicowe w Łuko­

wie, Laskownicy i Czeszeuiie 
realizują już podjęte zobowią­
zania. Tak na -przykład w Las­
kownicy odbyły się dotychczas 
dwa wieczory dyskusyjne. W 
toku organizacji jest teatrzyk 
kukiełek, który przy końcu bie­
żącego miesiąca wystąpi ze 
swym pierwszym programem.

(Kdw)

REOAKi JA; Poznań ul
Grunwaldzka nr 19 1, plr
telefon nr nr 62 70. 63 51
G-2), 75 21 78 63

DRUKARNIA. — Z a k (a d v
Graficzne im M K -.su rz-cka
Poznań

K—5—10052

tPrscownicy poszukiwani
Kierowników zakładów, kierowników technicz­
nych, instruktorów z branży włókienniczej 
i drzewnej o pełnych kwalifikacjach przyjmiemy. 
Zgłoszenia: Centrala Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego. — Ekspozytura Rejonowa w Po­
znaniu, ul Libelta 34 K129
Inżynier lub technik z kilkuletnią praktyką do 
Działu Inwestycji, znający zagadnienia wyko­
nawstwa. dokumentacji i kosztorysowania po­
trzebny. Zgłoszenia: Zakłady Produkcji Ele­
mentów Budowlanych, Poznań, al. Marcinków 
skiego 1. — Dział Kadr. _______ KI33

Głównego księgowego dla PZGS i głównych 
księgowych, księgowych i referentów finanso­
wych dla gminnych spółdzielni w powiecie za­
trudni Powiatowy Związek Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" Głogów, al. Wolno­
ści 6. Mieszkanie zapewnione. Oferty należy 
kierować bezpośrednio do PZGS. ______K139

Nieruchomości Sprzedaż Lokale Nauka
Kamienice — wille — parcele 
— domki w różnych dzielni­
cach polecani — poszukuję 
Nowak, Poznań Czerwonej Ar 
mii 26 I9322g
Parcele, domki, wille kamie 
nice, gospodarstwa Kupno — 
sprzedaj załatwia solidnie’ 

Union". Poznań. Nowowiej 
skiego 9. 20258e
Domów, domków. parcel, w 
okolicy Leszna, Krotoszyna, 
Ostrowa Jarocina, Środy, Po­
znania. spiesznie poszukuje 
Otręba, Jarocin, Klińskiego 2

428gp
Wille, domv parcele, poleca, 
poszukuje Gruszczyński, Po­
znań Wawrzyniaka 22
___ __________ 20426g
Sprzedam willę z ogrodem w 
Lesznie. Informacje: Grocho- 
wjak Leszno, Rynek 6.

«0728g

Samochód osobowy kupię. 
Poznań, telefon 99-88.

_20677g
Rower męski, nowy, czeski, 
sprzedam. Poznań, Rynek Sró- 
decki 4, tn. 3, 2 x dzwonić!
• 20600g

Pracownika z wykształceniem chemicznym w 
Dziale Kontroli Technicznej, pracowników z wy­
kształceniem technicznym i praktyką w Dziale 
Głównego Mechanika zatrudni zaraz Państwowe 
Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Poznaniu. 
Oferty wraz z życiorysem kierować należy do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K143.

Kupno
Podeszwy kauczukowe, butelki 
20 gramowe oraz korki kupię 
Poznań Zeylanda 8. 20224g

Tokarnie ° przelocie od 40 
mm kupię. Poznań, tel. 47-33.

20680g

Sprzedam wózek - autko. Po­
znań, Sieroca 2, m. 3a, od 
godz. 17. 20568g
Buty narciarskie nr 37—38 
sprzedam z likwidacji. Wien- 
cek — Poznań, Czerwonej Ar­
mii 47, m. 5. 20571g
Narty okantowane, kompletne 
i kijki narciarskie wyprzeda- 
ję z likwidacji. Przyjmuję 
narty do okantowania. Wien- 
cek — Poznań, Czerwonej 
Armii 47, ni. 5. _ 20572g
Bransoletkę — cięższą oraz 
komplet „Świat i Życie" — 
sprzedam. Poznań, Kazimie­
rza Wielkiego 10, m. 6

20576g
Sprzedam szafę do garderoby. 
Poznań — Górczyn, Andrze­
jewskiego 6, m. 3. 20578g
Samochód ciężarowy, 4-tono- 
wy, Chevrolet — Buldog sprze 
dam. Nawrocki, — Poznań, 
Traugutta 34. 20577g

W dniu 15 stycznia 1954 r. zasnęła po długich i 
ciężkich cierpieniach nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia śp.

Kazimiera Markiewicz
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 19 bm„ o 

godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
2077 lg rodzina

Dnia 17 stycznia 1954 zmarła po długich cierpie­
niach moja najdroższa matka, teściowa i babcia śp.

z Dostatnich

Tekla Dudek
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
20819g syn I rodzina

Dnia 16 stycznia 1954 zmarl nasz pracownik

Józef Twardowski
W Zmarłym tracimy bardzo sumiennego, oddanego 

instytucji współpracownika.
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm. o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
ZARZĄD, RADA MIEJSCOWA 

I PRACOWNICY
ZAKŁADU DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 

W POZNANIU
K179 »

Dnia n stycznta 1954 zmarła nasza najukochańsza 
matka, siostra, teściowa i babcia śp.

z Mareckich

Rozalia Wegenke
przeżywszy łat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutkn pogrążona 
rodzina

Poznań. Rokossowskiego 47. 20765g

Zamienię samodzielne miesz­
kanie 2 pokoje z przynależ- 
nościamj w Krakowie (Rako- 
wice) na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 2067 lg, 
wzgi. Poznań, Dąbrowskiego 
92/94, tn. 1._______________
Pokoju samodzielnego poszu­
kuje pilnie pracująca na sta­
nowisku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2049lg. __
Przyjmę pracującego pana na 
wspólny pokój. Poznań. Fa­
bryczna 30, m. 29 (suterena).

20548g
Studenta z I—n roku na
wspólny pokój przyjmę (Ła­
zarz). Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20551g.
Student pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20597g.

Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K16
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mickie­
wicza 27, m. 7. 20510g

Lekarskie
Strzykawki — wymiana uszko­
dzonych, „Uran", Warszawa, 
Hoża 43. Zamiejscowym wy­
syłka za zaliczeniem. K85

Różne
Igły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do igieł najwyższej Ja­
kości oraz oprawki. — Firma 
„Terrax‘‘, Poznań, Kochanow­
skiego 5, — Rzeczoznawstwo
sprzętu. _______  20325g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 20705g

Dnia 17 stycznia 1954 zmarta po ciężkich cierpie­
niach moja droga żona, nasza ukochana mamusia, 
córka, siostra, szwagierka, ciocia i siostrzenica śp.

z Haremzów

Aniela Korcz
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie stę w środę 20 hm. o godz. 15.45 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
20803g mąż, dzieci | rodzina

specj. laryngolog, ordyn. szpitala w Dąbrowie Góra.
zmarl dnia 12 stycznia 1954 r. przeżywszy lat 54.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby od 
kościoła paraf, św. Tomasza w Sosnowcu odbyło się 
15 bm. Po nabożeństwie żałobnym nastąpiło odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz Pogoóski w Sosnowcu, oraz 
złożenie ich do grobowca.

0 bolesnej tej stracie Krewnych i Znajomych w nie­
pocieszonym smutku zawiadamiają

żona, rodzeństwo I rodzina
Poznań, Sosnowiec G. Si. 20758g

Dnia 17 stycznia 1954 r. zmarl po krótkich i cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, teść i dziadek śp.

Leon Piechowski
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 hm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Chociszewskiego 21 m. 5

Dnia 17 stycznia 1954, kilka dni przed akoóczeniem 
85 roku życia, zmarła po długich i ciężkich cierpie­
niach naszą najdroższa i ukochana matka, teściowa, 
babunia, szwagierka i ciocia śp.

z Dobków

Filomena Dorożata
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o godz. 

14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, nabożeństwo 
żałobne w piątek, 22 o godz. 8 w kościele parafial­
nym M. B. Bolesnej.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lodowa 22 20757g

t
Dnia 17 stycznia 1954 zmarl po krótkich, lecz cięż­

kich cierpieniach mój najdroższy, nigdy niezapomnia­
ny mąż, przyjaciel i opiekun, nasz drogi brat, stryj, 
wujek, szwagier i kuzyn śp.

Teofil Czerwiński
przeżywszy lat 59. dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona
tona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 107, m. 8. 20799g

t

t



**1

Łyżwiarze radzieccy
mistrzami świata

W Sapporo (Japonia) 
zakończyły się łyżwiarskie 
mistrzostwa świata w jeź­
dzie szybkiej.

Tytuł mistrza świata 
zdobył Sziłkow, wicemi­
strzem został mistrz świa­
ta z r. ub. Gonczarenko, 
trzecie miejsce zajął Gri­
szin.

Po zakoń­
czeniu zawo­
dów Sziłkow 
udekorowany 
został wień­
cem laurowym
i wśród oklasków 20 tysię­
cznej widowni przejechał 
honorową rundę. Szczegół 
nie serdecznie gratulowali 
zwycięstwa Norwegowie 
Andersen i Martinsen, 
którzy wynieśli Sziłkowa 
na ramionach ze stadionu.

Punktacja ogólna mi­
strzostw jest następująca: 
1) Sziłkow (ZSRR) — 
197,463 pkt., 2) Gonczaren 
ko (ZSRR) — 198,225, 3) 
Griszin (ZSRR) — 200,353, 
4) Erisson (Szwecja) — 
200,652, 5) Sakunienko
(ZSRR) — 200,738, 6) An­
dersen (Norwegia) — 

200,933.

Cenne zwycięstwo w piłce wodnej
nie uchroniło poznańskich pływaków 

od porażki w Stalinogrodzie
Niespodzianką drugiej nie­

dzieli rozgrywek pływackich 
o Zimowy Puchar GKKF jest 
zwycięstwo rezerw Stalino­
grodu nad Krakowem 78:56. 
W Dzierżoniowie Wrocław po 
konał Opole 101:56. Łódź u? 
legła niespodziewanie na wła 
snej pływalni n reprezenta­
cji stolicy 94:99. Pierwsza 
drużyna Warszawy pewnie 
dzierży czołowe miejsce w 
swej grupie po zwycięstwie 
nad Szczecinem 82:70.

Reprezentacja Poznania 
przegrała z I drużyną Stali­
nogrodu na bytomskiej pły­
walni 87:108. Zawodnicy po­
znańscy walczyli nieco sła­
biej, jak ostatnio przeciw 

Warszawie. Nie­
szczególnie wy­
padli w skokach 
Skotnicki, a w 

konkurencjach 
pływackich Lu­
tomski Józef, Ko

JjT) smowski i Przy- 
borowicz. Najcie­

kawsze walki stoczono na 
krótkich dystansach. Dobrze 
wypadł przede wszystkim 
start Szulcówny i Klemiń- 
skiej.

Pływacy Stalinogrodu wy­
grali 6 konkurencji indywi­
dualnych i obie sztafety, za­
wodnicy Poznania zajęli w 
pływaniu 4 pierwsze miej­
sca, wygrali skoki mężczyzn 
przez Baklarza oraz — co 
jest bardzo cenne — zwycię­
żyli w piłce wodnej 6:4.

Posłuchajmy, co mówi o 
meczu trener Klemiński:

— Przyczyną porażki, któ­
rej się zresztą spodziewali­
śmy, lecz w nieco mniejszym 
stosunku — jest brak obycia 
z 33 m basenem. Basen poz­
nański ma 25 m długości. W 
Szczecinie będziemy starto­
wać na 20 m basenie.

— Jako trenerów — cie­
szy nas specjalnie zwycięstwo 
w piłce wodnej. Nasi chłopcy 
Kamiński, Frąckowiak, Woj­
ciechowski oraz Olszewski w 
bramce grali dobrze. Mecz 
był niezwykle emocjonujący 
1 stanowił najciekawszy 
punkt programu zawodów.

Następny odcinek opo­
wiadania pt. „Promienny 
ślad" — Mikołaja Toma­
na ukaże się w numerze 
jutrzejszym.

Młodzi bokserzy Poznania 
remisują z siiną reprezentacja Gdańska

Miłą niespodziankę spra- cios, nie idzie ślepo naprzód
wili młodzi poznańscy pię­
ściarze, którzy uzyskali re­
mis 10:10 z bardziej ruty­
nowanymi i na ogół silniej 
szymi fizycznie juniorami 
Gdańska. Wynik ten jest 
dużym sukcesem naszej re­
prezentacji. W zespole Wy­
brzeża kilku zawodników, 
to przecież członkowie I-li- 
gowego Kolejarza, a Dam- 
Pe i Poleks II — najsilniej 
sze punkty przeciwnika — 
to mistrzowie Polski junio­
rów.
Najładniejszą walkę spot­

kania stoczyli w wadze mu­
szej Stylo (P) i Biały (G). 
Poznaniak pokazał skutecz­
ną obronę, kontrując błyska­
wicznie lewymi prostymi. Sil 
niejszy fizycznie Biały do­
szedł do głosu dopiero w III 
starciu, ale w sumie lepszy 
okazał się Stylo, który jedno­
głośnie zwyciężył. Była to 
jedyna W'alka, którą bez ma­
ła 3000 widzów nagradzało 
po każdej rundzie burzą okla 
sków.

W drużynie Poznania wy­
różnił się także żur, który w 
wadze lekkiej pokonał jed­
nogłośnie Wojciechowskiego, 
żur walczy inteligentnie i 
chociaż posiada bardzo silny

Gdyby nie wspaniała obrona 
bramkarza gospodarzy — wy 
nik meczu byłby jeszcze ko­
rzystniejszy.

— Proszę nam wyjaśnić, dla 
czego jest taka różnica w 
punktacji walczących zespo­
łów, skoro regulamin przewi­
duje dla wszystkich równe 
konkurencje?

— Stało się to dlatego, że 
GKKF skreślił z programu 
konkurencje skoków dla 
tych okręgów, które na swych 
pływalniach nie posiadają 
trampolin. W Szczecinie np. 
skocznia jest niewykończo­
na. Wobec tego mecze z tą 
reprezentacją odbywają się 
bez skoczków, co nas — ze­
spół Poznania pozbawia pew­
nych punktów. Wskutek ta­
kiej decyzji GKKF, spaczo­
ny został regulanrn, którego 
założeniem było rozegranie 
wszystkich dyscypbn — a 
więc pływania, piłki wodnej i 
skoków.

Eliminacje poznańskich szermierzy
przed turniejem o Puchar Miast

Po okresie dłuższych 
przygotowań, szermierze 
poznańscy rozpoczęli spot­
kania eliminacyjne, celem 
wyłonienia 8-osobowego ze 
społu reprezentacyjnego 
złożonego z 6 mężczyzn 
(po dwóch we florecie, sza­
bli i szpadzie) oraz dwóch 
florecistek do treningu o 
Puchar Miast.
Zawody o Puchar Miast ro­

zegrane zostaną, w dwóch gru 
pach — I — silniejszej, do 
której zaliczono: Warszawę, 
Kraków, Stalinogród i Wro­
cław. Do grupy II wchodzą: 
Poznań, Łódź, Szczecin i 
Gdańsk — mistrz grupy dru­
giej spotka się w decydują­
cym spotkaniu z ostatnim ze 
społem grupy I. Zwycięzca 
tego spotkania zasili grupę 
I, pokonany spadnie do gru­
py n.

W sali Ośrodka Szermiercze 
go przy ul. Jarochowskiego, 
w którym ogółem ćwiczy oko 
ło 20 zawodników, zastajemy 
przy walkach eliminacyj­
nych prowadzonych przez 
trenerów Pieczyńskiego i Za- 
gackiego zawodników I i II 
klasy.

— Kiedy wystawiacie na­
szą reprezentację do pierw­
szego starcia o Puchar Miast? 

— pytamy kierownika Ośrod

i nie zapomina o własnej 
bronie.

Trzecim zawodnikiem za­
sługującym na uwagę w nad­
warciańskiej reprezentacji 
jest Jaworowicz. Pokonał on 
po dobrej walce Stawczyń- 
skiego (waga półśrednia), któ 
ry wykazał — jak zresztą 
wszyscy gdańszczanie — du­
żą odporność na ciosy.

Słowa uznania należą się 
też piórkowcowi Domanowi 
(P). Stoczył on z Wielgo­
szem najszybszą waikę dnia, 
obfitującą w wymianę sil­
nych ciosów. Wygrał stosun­
kiem 2:1 gdańszczanin.

W zespole gdańskim wyso­
ką klasę boksu pokazał nie­
zwykle szybki, bijący oburącz 
H. Dampc — najczęściej sto­
sujący atak z błyskawicznych 
doskoków. Wypunktował on 
wysoko w wadze lekkopółśred 
niej Matelskiego. Równie do­
brze wypadł Poleks, który w 
lekko^redniej pokonał na pun 
kty stawiającego zacięty o- 
pór Ozimka.

A oto wyniki walk od wagi 
papierkowej do półciężkiej:

Kłos (G.) wypunktował Kun- 
sztowicza (P.), Biały (G.) uległ 
jednogłośnie Stylo (P.), Frącko-

Po tygodniowej przerwie 
spotkamy się na pływalni w 
Poznaniu z reprezentacją 
Szczecina. Będzie to walka 
dwóch wyrównanych zespo­
łów o utrzymanie s’ę w pier­
wszej grupie pucharowej.

(P)

Zabłocki i Pawłowski najlepszymi w drużynie
Polscy szermierze 

zwyciężyli z Austria 9:7
Spotkanie polskich szer­

mierzy z austriacką repre­
zentacją zakończyło się zwy­
cięstwem Polaków 9:7. Na­
szą najsilniejszą pozycją byli 
młodzi szabliści Zabłocki, 
który wygrał z Płattnerem 
5:1 oraz Vaneckiem 5:3 i Pa­
włowski zwycięzca spotkań z 
Płattnerem i Vaneck:em 5 4.

W szpadzie, w której uzy­
skaliśmy remis 2:2 Jaroń wy­

ka Szermierczego Pieczyń­
skiego, piastującego od kilku 
lat funkcję trenera.

— W dniach 13 i 14 lutego 
br. — brzmi odpowiedź: —• 
Jesteśmy gospodarzami me­
czu, w którym zobaczymy czo 
łowych zawodników miast II 
grupy. Podczas ostatnich 
walk o Puchar Miast zajęli­
śmy drugie miejsce.

—• Z jakimi szansami sta- 
jemy więc do najbliższych 
spotkań?

— Poziom szermierki — cią 
gnie swoją rozmowę trener 
Pieczyński obserwując jedno­
czenie bacznym ok.em prze­
bieg dalszych walk — znacz­
nie się poprawił.

Zdanie trenerów potwier­
dzają zresztą zacięte walki, 
które toczą się na planszy. I 
tym razem we florecie ko­
biet pewnie zwyciężyła Ro- 
wecka (Stal) nie ponosząc 
żadnej porażki. Drugą była 
Manthey. Nie stawiły się do 
eliminacji zawodniczki AZS. 
W szabli Wąsik (Stal) znaj­
duje się w dobrej formie i 
zajął pierwsze miejsce przed 
Dotką (AZS) i Nowakiem.

W dniu dzisiejszym (o go­
dzinie 17 w Ośrodku Szer­
mierczym) nastąpi zakończę 
nie eliminacji we florecie 
mężczyzn i szpadzie, (p)

wiak (P.) zremisował po słabej 
walce z Młyńskim (G.), Doman 
(P■) nieznacznie przegrał z Wiel­
goszem (G.), 2ur (P.) przekony­
wająco pokonał Wojciechowskie 
go (G.), H. Dampc wysoko zwy­
ciężył Matelskiego (P.), Staw 
czyński, po ładnej walce, musiał 
uznać wyższość Jaworowicza, 
Ozimek (P.) uległ Poleksowi II 
(G.), Borejsza (G.) zremisował z 
Grochowiakiem (P.), a po naj­
słabszej walce meczu sędziowie 
niesłusznie przyznali zwycię­
stwo Tuchockiemu (P.) nad Ry­
bą (G.). Remis byłby słuszniej­
szy.

W ringu uważnie sędziował 
mgr J. Kowalski, a na punkty: 
Dymel (Gd.), Stępowski (P.) i 
•iako neutralni na zmianę red. 
Skotnicki (Gd.) i Graczyk (P.)

(mf)

Kula wygrał
konkurs skoków 
w Moskwie 
Polacy startowali 
poza konkursem

Na zakończenie międzyna­
rodowego turnieju narciar­
skiego w Moskwie, odbyły się 
mistrzostwa stolicy ZSRR w 
skokach. Poza konkursem 
brali udział Polacy m. in. Jan 
Kula. Miał on skoki 52 j 63 m 
oraz najlepszą notę za styl, 
wskutek czego uzyskał pier­
wsze miejsce. Mistrzostwo 
Moskwy zdobył młody zawód 
nik Kamieński (Dynamo).

Na pożegnanie uczestników 
mistrzostw odbyło się serde­
czne przyjęcie, podczas któ­
rego przewodniczący sekcji 
narciarskiej GKKF — Mal­
czewski podkreślił, że narcia 
rze polscy wiele skorzystali 
startując z doskonałymi za­
wodnikami ZSRR oraz czo­
łowymi narciarzami innych 
krajów.

grał z Martinicem 5:4, które­
go również pokonał Przeź- 
dziecki 5:2.

Floret zakończył się zwycię 
stwem Polaków 3:1. Punkty 
zdobył; Pawłowski 2 } Twar- 
dekens 1, po zwycięstwie z 
Kcrberem.

Kobiety przegrały floret, 
mimo, że były równorzędny­
mi przeciwniczkami Austria­
czek. Z Nawrocka wygrała 
Preis 2:4, a Filc 3:4, które 
pokonały Włodarczyk 0:4 i 
1:4.

Z polskich szermierzy naj­
lepiej wypadli Zabłocki i Pa­
włowski. Słabsza nota szpa- 
dzistów znajduje swe uzasad 
nienie w tym, że w konku­
rencji tej Austriacy posiada­
ją mistrza świata juniorów w 
szabli, którym jest Resch.

Na zimowych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Wrocławia — 
Ciepły (Budowlani) ustanowił no 
wy rekord Polski juniorów w 
rzucie młotem 7 kg — uzysku­
jąc 48 m.

Finałowy mecz piłkarski o 
Puchar Zimowy między Warsza 
wą i Stalinogrodem został prze­
łożony na inny termin (miał się 
odbyć 17 bm.) ze względu na zły 
stan boiska.

-&
W Zurichu reprezentacja CSR 

po raz drugi pokonała Szwajca­
rię w hokeju na lodzie— tym 
razem 4:3. Był to 39 mecz obu 
tych państw. Zwyciężyła Czecho 
słowacja 23-krotnie, a Szwajca­
ria — 12-krotnie. Cztery mecze 
zakończyły się remisami.

Niespodzianką w turnieju siat­
kówki męskiej o Puchar GKKF 
było zwycięstwo łódzkiego AZS 
nad warszawską Gwardią 3:2. 
W tabeli prowadzi nadal AZS — 
AWF (Warszawa) przed Gwar­
dią (Wrocław).

Koszykarki Gwardia 
przechodzą kryzys

Poznańskie gwardzistki uległy lepszym taktycznie» 
i kondycyjnie koszykarkom krakowskiego CWKS. W 
drużynie Gwardii raziła przede wszystkim nerwowość 
zagrań, słabe podania, brak myśli taktycznej i niedy­
spozycja strzałowa.

/ iekawe światło na prze- 
bieg meczu rzuca staty­

styka strzałów. W ciągu całe­
go spotkania poznańskie za­
wodniczki oddały w czasie 
gry 40 rzutów do kosza, z 
czego tylko 10 czyli 25H/o było 
celnych. Na 23 rzuty „osobi­
ste" zaledwie 7 uwieńczonych 
było zdobyciem punktów. Du­
żo celniej, choć mniej, rzu­
cały krakowianki: na 29 rzu­
tów z gry 13 razy piłka zna­
lazła się w koszu, zaś spośród
17 „osobistych" 9 okazało się 
trafnych. Ta „statystyka 
strzałowa" mówi o pewnej 
przewadze Gwardii, której za 
wodniczki nie potrafiły jed­
nak wykorzystać.

Przyczyn porażki należy 
szukać częściowo i w tym, że 
dopiero w sobotę wieczorem 
gwardzistki wróciły z obozu. 
Słabą grę Rybaczkówny i 
Chmielewskiej spowodowała 
przebyta ostatnio grypa, zaś 
u Kaczmarek — wybicie pal­
ca połączone z wylewem krwi. 
Ogólnie u naszego najmłod­
szego zespołu ligowego widać 
zmęczenie spowodowane tru­
dami obecnego sezonu i po­
przedzającymi go rozgrywka­
mi eliminacyjnymi. Zespół 
CWKS wygrał zasłużenie 
35:27 (16:19), uwidaczniając 
swą przewagę szczególnie w 
drugiej połowie meczu.

Budowlani wyjechali
z przegraną

Z czołówki ligowej koszy­
karzy i koszykarek Poznania 
tylko zawodnicy miejscowego 
Kolejarza odnieśli zasłużone 
lecz ciężko wywalczone zwy­
cięstwo nad Budowlanymi z 
Torunia 78:60 (27:18).

Obustronne bombardowa­
nie koszy rozpoczęło się do­
piero po zmianie pól. Goście 
jednak w pewnych momen­
tach, gdy Kolejarze nieco 
zwolnili, zmniejszali różnicę 
punktów. — Jednak finisz 
wykorzystali skutecznie do­
brze usposobieni strzałowo 
gospodarze.

Z wielkiej ilości podykto­
wanych rzutów osobistych 
toruńscy koszykarze wyko­
rzystali zaledwie kilka. Cały 
ciężar gry Budowlanych spo­
czywał na Kleczkowskim, a 
świadczy o tym uzyskanie 
przez resztę jego współpart­
nerów tylko 26 punktów, pod­
czas gdy on sam zdobył 34.

W zespole Poznania naj­
lepszymi okazali się Blewąz- 
ka i Fęglerski, przy czym o- 
statni grał za ostro. Najsku­
teczniejszym strzelcem był 
Pudelewicz zdobywca 22 pun­
któw. (X)* « ♦

Spotkania mężczyzn dru­
giej rundy rozgrywek przy­
niosły następujące wyniki:

AZS AWF (W-wa) — Kole­
jarz (W-wa) 55:66 (28:25);

Liczymy na młodzież
Durzą oklasków powitali 

widzowie meczu pięś­
ciarskiego juniorów Poznań
— Gdańsk, słowa kierowni­
ka ekipy gdańskiej — red. 
Skotnickiego, który m. in. po­
wiedział: ,,Życzę, aby mło­
dzież pięściarska Poznania 
poszła śladem swoich sław­
nych poprzedników i przy­
wróciła Poznaniowi jego 
przodującą pozycję w pol­
skim boksie”.

Niektóre walki mogły na­
suwać rzeczywiście optymi­
styczne myśli na temat 
przyszłości naszego boksu.

Boks w dobrym wydaniu 
pokazali Stylo z poznańskiej 
Stali, Jaworowicz z kaliskie­
go Włókniarza i Żur z Ko­
lejarza Gniezno. Ogólnie po­
dobali się też szybki Doman 
(Włókniarz Kalisz) oraz O- 
zimek z kaliskiej Stali.

Wszyscy wyróżnieni junio 
rzy — za wyjątkiem Stylo
— reprezentują prowincję, 
a przeważnie Kalisz. Świad­
czy to o właściwej pracy z 
narybkiem tamtejszych sek- 
cj" bokserskich, spośród któ­
rych Włókniarz wysuwa się 
na czoło.

CWKS (W-wa) — Gwardh* 
(Kraków) 51:57 (31:31) »
Spójnia (Gdańsk) _ Stsul
(Poznań) 60:47 (36:24); Ko­
lejarz (Poznań) — Budowla-- 
ni (Toruń) 78:60 (27:18) ;
Włókniarz (Łódź) — Ogniwo 
(Łódź) 86:49 (38:20).

TABELA
1. Gwardia Kr.
2. Kolejarz W.
3. Spójnia Gd.
4. Włókniarz Ł.
5. Sial Poznań
6. CWKS
7. Kolejarz Pz.
8. AZS Warszawa
9. Ogniwo Łódź

10. Spójnia Łódź
11. Budowlani T.

II 9 668:52® 
11 9 690:554 
11 8 637:570 
11 1 705:634 
11 6 622:600 
11 6 638:624 
11 5 641:635 
11 4 560:656 
11 3 550:637
10 2 543:6 82
11 1 530:651

W spotkaniach o mistrzo­
stwo ligi koszykowej kobiet 
padły następujące wyniki:

Spójnia (W-wa) — Gwar­
dia (Kraków) 31:30 (16:14) ; 
AZS-AWF (W-wa) — Włók­
niarz (Łódź) 81:33 (40:17); 
Kolejarz (W-wa) — Kolejarzs 
(Poznań) 65:54 (30:17); Spój 
nia (Gdańsk) — Gwardia 
(W-wa) 38:47 (18:17); Gwar­
dia (Poznań) — CWKS (Kra 
ków) 27:35 (16:19).

TABELA
1. AZS Warszawa 10 9 674:392
2. Spójnia W. 10 8 502:319
3. Gwardia Kraków 10 8 433:36 5
4. Włókniarz Ł. 11 7 705:634
5. CWKS Kraków 10 5 422:429
6. Kolejarz Pz. 10 5 520:533
7. Gwardia Pz. 10 4 321:423
8. Włókniarz Ł. 10 3 435:522
9. Gwardia W. 10 2 316:459

10. Spójnia Gd. 10 0 334:556

Wśiód koszykarzy
okręgu poznańskiego

Kolejarz (Poznań! w pow­
tórzonym z I seri; mistrzostw 
A-klasy meczu, po mało cie­
kawej grze zwyciężył swego 
imiennika z Ostrowa 36:25. 
Ciężko wywalczone zwycię­
stwo odniosły koszykarki zło— 
lonogórsktej Gwardii nad. 
AZS—WSWF 26:24.

Towarzyskie spotkanie re­
prezentacji Szkół Poznania 
z Kolejarzem — Jarocin, 
przyniosło po żywej i fair 
grze, zwycięstwo drużynie 
szkolnej, która nie otrzyma­
ła żadnego „osobistego". Wy­
nik 62:52.

W klasie B uzyskano na­
stępujące wyniki:
Spójnia (Gniezno) —

Gwardia (Poznań) 49:23
AZS AM — Kolejarz (Jarocin)

55:24
Kolejarz (Poznań) —

Ogniwo (Poznań) 42:35
Start (Poznań) —

AZS AM 51:44
Ogniwo (Póznań) —

Stal (Poznań) 51:37

Pozwój sportu pięściar­
skiego w terenie jest zjawi­
skiem bardzo pożądanym i 
od dawna oczekiwanym.. Ten 
rozwój znalazł swe odzwier­
ciedlenie w zestawieniu re­
prezentacji, w której zna­
ła,zło miejsce 5 zawodników 
z Poznania Stylo (Stal), 
Frąckowiak (Kol.) oraz 
Kunsztowicz, Matelski i Tu- 
chocki (ze Spójni Rataje) i 
6 zawodników z prowincji.

Mimo woli nasuwa się 
więc pytanie: dlaczego w re­
prezentacji Poznania nie 
było juniorów naszych Ii- 
ligowych drużyn? W repre­
zentacji znaleźli się na ogół 
najlepsi, a ponieważ dobrych 
juniorów poznańskie zespoły 
II ligi nie mają, więc stąd 
i brak ich reprezentantów. 
Kierownictwa poszczegól­
nych sekcji i trenerzy oraz 
Sekcja Boksu WKKF win­
ny wyciągnąć z tego faktu 
wniosek zmierzający do 
zwrócenia uwagi naszych 
czołowych zespołów pięściar­
skich na drogę wychowywa­
nia młodzieży. Wtenczas do­
piero Poznań będzie mógł 
znowu sięgnąć po tytuł przo­
dującego ośrodka pięściar­
skiego w kraju.

M. F.


